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Niepowodzenia czerwonych
na wszystkich frontach

Saiamanka, 6. 8. (PAT). Wieczorny ko 
Kranika głównej kwatery powstańczej do­
nosi: Wojska powstańcze nrzeprówadŁiły
na froncie asturyjskim wyrównanie swych 
przednich linij, przy c«ym ńa odcinku Exam 
plero zajęto na przestrzeni kilkuset metrów 
okopy wojsk rządowych. Atak oddziałów 
rządowych na Oviedo został krwawo odpar­
ty. Na froncie madryckim obustronna oży­
wiona działalność artylerii.

Komunikat aoda,ie, że wiadomości po 
nodbące ze źródeł rządowych o zajęciu To 

lew, Navaicame-o i dzielnicy iailwersytec- 
kiej sa fałszywe i mają na celu p< Otrzyma­
ni* duch„ wśród milicjantów. W ostatnim 
czasie poniosły wojska rządowe cały szereg 
klęsk, a straty ich w zabitych wynoszą prze 
szło 4 tysiące.

Radiowy komunikat powstańczy zapize 
cza rowfiież kategorycznie wiadomości, ja 
koby wojska rządowe wysadziły w powie 
trze szpital w uniwersyteckiej dzielnicy Ma 
drytu. Szpital ten znajduje się nadal w rę­
ku wojsk powstańczych i na tym odcinku 
frontu nie zaszły żadne zmiany. Komunikat

Czy Wfcsi urządzili masakrę 
w Addls-Abebie?

Rzym, 6. 3. (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Za granicą, w szczególności w Afry­
ce i Azji kursują tendencyjne wiadomości, 
Ław ierające fantastyczne szczegóły o zar 
Ufcushu w Addis Abebie, w dniu 19 lutego. 
Twierdzą tam mianowicie, że wojsko wło­
skie zmasakrowało wszystkich obecnych 
Podczas zamachu Abisyńezyków oraz, że 
żołnierze i robotnicy włoscy marnowali 
w dzielnicy zamieszkałej pi zez krajowców 
niężczyzn, kobiety i dzieci oraz podpalali 
domy. Ofiary w zabitych miały wvnosić 
fantastyczną liczbę 6 tysięcy. Nie należy 
dodawać, że wszystkie te wiadomości są 
eałkowicie pozbawione prawdy i że należy 
im kategorycznie zaprzeczyć.

donosi również, że na odcinku Guadai&jara 
przeszło na stronę powstańców 400 milicjan 
tów.

Atak nocny 30 samolotów 
powstańczych

Madryt, 6. 3. (PAT). Wczoraj okołu go­
dziny 22 przeleciała nad Madrytem powstań 
cza eskadra lotnicza, kierując się na przy­
ległe do miista odcinki frontu. Reflektory 
rządowe przeszukiwały przez dłuższy czas 
niebo. W samym mieście nic nastąpiła żad­
na eksplozja. O godz. 23 nadeszła wiado­
mość, że 30 samolotÓTT ohtzucdo bombami 
pozycji; rządowe na (■drinku Las Kosas. —

m m

liczba ofiar i rozmia, wyrządzonych szkód 
aie są dotychczas znane.

Grecki statek rozdarty 
przez minę

Perpignan, 6. 3. (PAT;. Giecld okręt- 
cystemą „LeUkia“ zatonął, wpadłszy na 
minę. Miał on na swym pokładzie załogę 28 
marynarzy. Statek; został dosłownie rozdar­
ty wybuchem miny na dwie potowy. Nie­
zwłocznie po wybuchu miny cały okręt sta 
nął w płomieniach. Statki, znajdujące się w 
pobliżu, podążyły natychmiast na pomoc, 
ale przybyły ni miejisce katastrofy zapóźno. 
Uratował się tylko 1' marynarz'

Socjaliści wobec deklaracjf 
pułk. Koca

Warszawa, 6 maret. Dzisiejszy „Robotnik* 
zamieszcza oświadczeni* i Centralnego Fomite 
tu Wykonawczego PPS i Piezydium Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych w sprawie d< 
klaracji obozu pułk. Kuca. W oświadczeniu 
tym czytamy m. im:

„Deklaracja obozu, tworzonego pr&ez p. 
pułk. Adam. Koca, w tezac.* swoi ,h, uotr- 
częcycł zag;Anień ustroju społeczno-gospodai 
ozegu i politycznego Państwa jest wręcz prze* 
riw stawna załóż enńhr ideowym ruchu pol­
skich mas pracujących. Narzucani i stołeczeA- 
stwu nowej organizacji politycznej drogą ns 
;iski. biurokratycznego albo na. to aż drogą 
sny, prowadziłoby nieuchronnie nie do kon­
solidacji, ale do zupeiuego rozbich życia we* 
w„.Łtrznego kraju"

Groźne zatory na Wiśle w kieleckim
Kielce, 6. 3 (PAT). Sytuacja, jaki się 

wytworzyła na Wiśle w kieleckim pogor­
szyła się w ciągu ubiegłej nocy. Po rozsa­
dzeniu materiałami wybuchowymi zatoń: 
lodowego pod wsią Brzeście w powiecie 
kozhnickim, utworzył się pod Mniszewem 
gminy Rozniszew nowy olbrzymi zatoi, 
który *>ięga pod Konary pow grójeckiego. 
Zator ten spowodował zalanie noca wsi 
Mniszew, z której ludność wraz z dobyt­
kiem na czas ewakuowano w bezpieczne 
miejsce tak, że żadnych wypadków z ludź­
mi nie było. Wskutek wzrastającego me- 
bezpieczeństwa zawezwano pomocy woj­
ska; Przybyły nad ranem oddziat saperów 
przystąpił do rozbijania zatoru od strony 
powiatu grójeckiego. Mimo bardzo iuten- 
zywnej akcji i zużycia dużej ilości mate­
riałów wybuchowych zatoru nie udało się 
do południa dnia dzisiejszego rozbić.

W  powiecie opatowskim zator lodowy 
pod wsią Wesołówka utworzony przed 
dwoma dniami nie został jeszcze dotych-

Marsz. Czang-Sue-Liang
zamordowany!?

*  Tokio, 6. 3. (PAT). Agencja Pomei podaje niespodziewaną nogłoskę. która nade­
szła do Tokio z Pekinu i Tientsiitu o tym, jakoby marszałek Czang Sue Liang został 
zamordowany w Ftnghouo.

Olbrzymie zainteresowanie koncertem
Paderewskiego w Brukseli

Bruksela, 6. S. (PAT). Koncert mfołrza 
Ignacego Paderewskiego w biukseii w dn 
20 marca, kltóry odbęazie sie na docnód łun 
dacji Eugene Ysaye. organi sujące., między­
narodowy koncer. aKrzypcowy na wzór na 
Mego konkursu Chopinowskiego, wywołał 
Olbrzymie zainteresowanie. Organizatorzy, 
ustanowili rekordowe ceny wstępu dwa ra­
zy uroższe niż na ostatni koncert Kiepury,

któiy już posiadał wyśrubowane ceny biit 
to., Miejsce do krzeseł na koncercie Pade 
rewskiego kosztować będzie 125 fr. Przy 
puszczalnlE ogólny dochód wyniesie około
160.000 fr., a więc będzie dwai razy więk­
szy liż na ostatnim konce-cu Kiepmy w 
Brukseli. Przedsprzedaż biletów potrwa .prą 
wdopodobnie najwyżej 4b godzin.

— :o:—

czas rozbity. Woda po zalaniu nadbrzeż­
nych pól i łąk na terenie powiatów opa­
towskiego i iłzecidego wdarła się Jo wsi 
Słupia Nadbrzeżna i zalała tam kilka do­
mów., z których hidność ewakuowano. Dal­
szego niebezpieczeństwa wylewu nie ma ńa 
razie, ponieważ saperom udało się skiero­
wać wodę obok zatoru do starego koryta 
rzeki. Prace jednak przy lozbijaniu zatoru 
pod Wesołówką prowadzone są nadal 
i istnieje nadzieja, że zator w dniu dzisiej­
szym zostanie rozbity.

Sytuacja na innych rzekach w woje w. 
kieleckim jest na ogół zadowalająca, gdyż 
z powodu nocnych przymrozków w, da, opa­
da. W powiecie pinczowskira poziom rzeki 
Nidy obniżył' się w nocy tak, że dalszego

niebezpieczeństwa powodzi nie ma

Bydgoszcz? grozE imwódf
Bydgoszcz 6. 7. (PAT). Wskutek zatoru 

pod Chełmnem grozi Bydgoszczy i okolicz­
nym wsiom wylew Wisły i Brdy Czynione 
są usiłowania rozsadzenia zatoń' nrzez woj­
sko, o ile jednak usiłowania te zawiodą, na­
leży się spodziewać przyboru w poniedziac 
łek rano o półtora met.-a ponad staiu dzi­
siejszy, co spowodowałoby katastrofalne 
skutki. Starosta powiatowy i grodzki zarzą 
dził powołanie do życia komitetu przeciw 
powodziowego, do którego wchodzą przed' 
stawiciele władz miejśeow.ych, społecznych 
i zagrożonych miejscowości. Komitet wydał 
zarządzenie ewakuacji zagrożonych domów. .

Warunki przechodzenia
z gimnazjum do liceum

Warszawa 6 marca (Telef.) Ministerstwo 
WR i OP rozstrzygnęło, że zaisończenie nauki 
w gimnazjach nowego typu nie będzie się łą 
czyło ani % maturą ani % żadnym innym spe­
cjalnym egzaminem natomiast młodzież prze 
chodząca z gimnazjum do liceum będzie mu­
siała zdawać egzamira wstępne, ńlgzaiuina 
te będą obowiązywały jednak, tylko w tym 
wypadku- jeżeli świadectwo kandydat, za dru 
gie półrocze 4 klasy gimnazjum posiana* bę­
dzie ogólny wynik zaledwie dostateczny. Kan­
dydaci z wynikiem ogólnym dobrym lub bar­
dzo dobrym przyjmowani będą. dc liceów bez 
egzaminów wstępnych. Ministerstwo CLwiaty 
prowadzi prace ńad ułożeniem programu nau 
howego dla liceów poszczególnych typów- —

Prace są spóźnione i z tego powodu w liceach 
humanistycznych i matematyczno-pi zyroduich 
pierwszy roli nauki będzie na razie zbliżony 
do programu 7 klasy gimnazjum 8-klasdwegu 

Większe zm.any w program n au k 5 na 
stąpią dopiero od II pótroeta iw o Krisu nau­
kowym 1937-38, Włauze ministerialne rozpa 
trują projekt rozmieszczenia liceów państwo 
wych w poszczególnych częściach kraju. Wie­
le miast zwłaszcza małopolskich czyni z a ło ­
gi o utworzenie w nich szkol licealnych. Za­
padła decyzja, że obok liceów państwowych 
będą mogły być zakłada,u prywatne licea na 
tych samych warunkach, które obowiązują 
przy zakiadaniu prywatnych gimnazjów.

—o  oo—

Protokół sekcii zwłok Parylewiczcwej
przesłany do Waiszawy

Warszawa, 6 marca, (Telef.).; Jedna z, tu­
tejszych agtncyj prasowycą donosi, że sędzia 
śledczy dr. Kornsiewicz pi zesłał dziś nadzo­
rowi prokuratorakicmn Ministerstwa Snrawie 
dliwości wi^lostronico!wy protokół sekcji zwłok 
Parylewiczowej, dokonanej w Krakowie. Dc

Instytutu Rksperl/i .Sądowych w Warszawie 
nadeszły 4 słoje % iwnętrzuośeiami i wyoiągr 
mi fizjologicznymi, przesłane pracz wykonaw­
ców sekcji. W Instytucie podjęte będu wszech­
stronno badania pod kbrownietwuir dir. West 
falewiftźa.
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Antysemickie nastroje wśród urzędników
Warszawa, 6. 3. (Teł.) Kolo Urzędników 

Wydz. Ewidencji ŁiKfn. m. Warszawy odby­
ło wczoraj swe doroczne zebranie, na którym 
przyjęto niemal jednomyślnie wnioski doty­
czące żydów. Uważając, że członkami wszel­
kich stowarzyszeń polskich mogą być tylko 
osoby pochodzenia aryjskiego, zebrani pole­
cili przedstawicielom do Zw. Urzędników 
Samorządowych poczynić energiczne stara­
nia o taką zmianę statutu, by osoby pcelio 
dzenia nie aryjskiego nie mogły być w żad­
nym wypadku przyjmowane w poczet człon­
ków zwyczajnych, a te które są członka­
mi, zostaną skreślone z listy. Zebrani po'e-

N a jw ię k s z a  W y p o ż y c z a ln ia  Książek
Kraków, ul, św. Jana L, 8,

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PfĘCiłl JĘZYKACH 
Książki naukowe,

ASONAHEMT 2*~ Z Ł O T E .
P„T. Wmskowi, Urzędnicy, Emeryci, i Studenci 

b ez K a u c ji.

Rz|d nanlcińslci zaprzecza
Londyn, fl. 3. (PAT). Reuter w depeszy' 

z  Szanghaju donosi, iż pogłoska o śmierci 
Czang Stre-LIanga jest według oficjalnych 
czynników chińskich — nieprawdziwa. Rząd 
nankiński oficjalnie jej zaprzecza.

IWussofini utfafe sta da l i i i i i
Riym, 6 marca (PAT) Mussolini, który w 

przyszły poniedziałek weźmie udział w ostat 
nim posiedzeniu Wielkiej Rady Faszystow­
skiej odpłynie dnia 12 marca do miejscowości 
Dobrouk na wschodnim pograniczu Libii. — 
W  towarzystwie marszałka Balbo Mussolini 
•praejedzie samochodem nowozbudowaną dro­
gę ciągnącą się od granicy egipskiej aż do gra 
nicsy Tunisu. Prawdopodobnie w Trypolisie 
Mussolini wygłosi dłuższe przemówienie.

ciii delegatom reprezentować ten pogląd 
także na ogólnym zjeździe urzędników pań­
stwowych i komunalnych. W drugim wnio­
sku zebrani zwrócili się do władz miejskich 
Warszawy z prośbą o przyjmowanie w cha­
rakterze urzędników lub ftmkcjonariuszów 
miejskich wyłącznie osoby pochodzenia aryj­
skiego. Wniosek trzeci skierowany pod adre 
sem urzędników samorządu terytorialnego 
oraz władz miejskich zwraca się o zupełne

wyeliminowanie żydów z dostaw, pośrednie 
twa oraz wykonywania jakiejkolwiek pracy. 
Wreszcie zebrani zwrócili się z apelem do 
miejskich zakładów zaopatrywania, ażeby 
umożliwiły dostarczanie towarów tylko deta 
listom-Poiakom. Uchwały stanowią zapo­
wiedź, że zjazd urzędników państwowych i 
samorządowych który odbędzie się 14 i 15 b, 
m będzie się musiał zająć także i tym za­
gadnieniem.

Kiedy znane będą wyniki sekcji zwłok
śp. Parylewiczowej

Proces wspólników Parylewiczowej wyświetli całokształt sprawy
Warszawa, 6 marca. (PAT). Wskutek śmierci oskarżonej Wandy Parylewiczo vej doko­

nana została sekcja jej zwłok. 0 rozpoznanej chorobie i przyczynie zgonu orzeczenie lekar 
skie nie zostało dotąd wydane wobec tego, że zachodzi potrzeba przeprowadzenia badania 
histologicznego i chemicznego zwłok Parylewiczowej. Analizę chemiczną przeprowadza In­
stytut Ekspertyz Sądowych w Warszawie, badania zaś histologiczne — Zakład Anatomii 
Patologicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Po ukończeniu tych badań, które 
potrwają do dwóch tygodni, biegli lekarze przystąpią do opracowania Wyników sekcji 
zwłok oraz do wydania orzeczenia.

Śmierć oskarżonej Parylewiczowej z mocyprawa powoduje konieczność umorzenia postę 
powania karnego w stosunku do niej, wobec czego oskarżenie wniesione będzie jedynie 
przeciw pozostałym obwinionym. Są nimi: Helena rei Hinda Fleischerowa, jej mąż Izydor 
Fleisclier. kupiec z Tarnowa, siostra Fleische rowej Estera Ferberow a z Krakowa, Józef 
Hochmau, kupiec z Rrzeszowa, Maria Neuleld, wdowa po wojskowym w Krakowie oraz 
Józef Hollender i Maurycy Febl, kupcy z Tarnowa. Kie mniej z uwagi, na ścisły związek, za 
ehodząey w działaniu tych oskarżonych z rolą Parylewiczow ej, rozprawa główna pozwoli 
mewąpliwie wyświetlić całokształt okoliczno ści sprawy.

,

Strajk okupacyjny szewców warszawskich
Warszawa, 6 marca. (Telef.). Wczoraj po 

południu strajkujący szewcy chałupnicy roz­
poczęli oknpaeję sklepów i magazynów z obu­
wiem. Decyzja w sprawie strajku okupacyj­
nego zapadła bezpośrednio po wiecu, który 
odbył się w jednej z sali, kinowych. Na wiec

Wilejka, U. 3. (PAT). W jednej z gmin 
tutejszego powiatu, znajduje się wieś Nowa 
Huta, zamieszkała przez ludność prawo-

Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie

Zdzisław HILD. Kolektura Polskiej Państw. 
Loterii Klasowej Nr. 554, ul. Karmelicka 13, 
Konto P. K. O. 406.220. -  Telefon 180-89.

Helena NABOŻNA. Skład towarów ko-rzenno- 
kolonialnych, ul. Karmelicka 17. Tel. 184-73
poleca artykuły świąteczne w wybór, gatunku

sławną w liczbie ponad 250 osób. Mieszkań 
cy tej wsi byli niegdyś katolikami, ale w 
czasach ucisku zaborców i religijnych prze 
śladowań, przyjęli prawosławne. Obecnie 
wlaśeianie Nowej Wsi jednomyślnie uchwa­
lili powrócić na łono Kościoła katolickiego 
i w związku z tym przesiali zbiorowe poda­
nie do metropolity wileńskiego arcyb. Jał- 
brzykowskiego, prosząc go o ułatwienie i 
pomoc.

przybyło przeszło 6.006 osób. Po wiecu szew­
cy udali się do lokalu związkowego, gdzie 
otrzymali okupacyjne listy przydziału. Czelad­
nicy okupują te sklepy w których ostatnio 
pracowali, a nad porządkiem czuwają maj­
strowie, odpowiedzialni za przyzwoite zacho­
wanie się okupujących. Akcja okupacyjna 
rozpoczęła się wczoraj wieczorem. Obsadzo­
no około 30 magazynów hurtowników żydow­
skich na Nalewkach i przyległych ulicach oraz 
na Pradze. Dziś akcja okupacyjna objęła dal­
sze sklepy a do poniedziałku wszystkie skle­
py larw. nakładcófw mają być objęte okupacją. 
Wśród strajkujących od dwu tygodni szew­
ców szerzy się coraz większa bieda. W ciągu 
ostatnich dwu dni przybyło do Warszawy ok
5.000 szewców chałupników', zamieszkałych w 
okolicach podstołecznych, a pracujących dla 
Warszawy. Wszyscy' przybyli pieszo, W War­
szawie i na prowincji powstają komitety po- 
mcy strajkującym które przyjmują ofiary w 
naturze i gotówce.

„ZBYT" Stefan BURZYŃSKI. Karmelicka 21 
poleca: masło. sery. jaja, przetwory rybne. 

Ceny przystępne.

Nowo otwarta pracownia obuwia RZĄSA Si
Karmelicka 23, poleca obuwie w najlepszym 
gatunku, przyjmuje reperacje l wszelkie 
zamówienia. Gotowe obuwie na ' składzie.

..Szatnia* pracownia krawiecka męako-d-amska 
ŁOPATKI Franciszka, ni. Karmelicka L. 27.

Artykuły gospodarcze Antonina BRODA 
ul. Karmelicka 35 (róg Batorego). Tel. 188-99 

P. K. O, 405-510

M. WŁODEK, Karmelicka 39. Tel. 148-19,
w wielkim wyborze kartki świąteczne poleca 
Skład przyborów piśmiennych i art. -gospod.

„Cukiernia" Ant. ANTOSA. Karmelicka 47:
przyjmuje zamówienia na pieczywo świąteczne 
i baranki cukrowe po cenach przystępnych.

POKUĆ maszgng do pisania marhi F. K.
zagraniczne do pisania 1 liczenia.
urządzenia biurowe, — warsztaty -  naprawa.
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Pogorszenie się sytuacji na Wiśle
Kielce 6 marca. (PA']’). Sytuacja, jaka się 

wytworzyła na Wiśle w kieleckim pogorszyła 
się w ciągu ubiegłej nocy. Po rozsadzeniu ma 
teriałami wybuchdwymi zatoru lodowego pod 
wsią Brzeście w pow. kozicnickim utworzył 
się pod Mniszewem gm. Rozniszew nowy ol­
brzymi zator, który sięga pod Konary pow. 
grójeckiego. Zator ten spolwodowal zalanie 
wsi Mniszew, z której ludność wraz z dobyt­
kiem ewakuowano na czas w bezpieczne miej 
sce, tak że żadnyeh wypadków z ludźmi nie 
było. Wskutek wzrastającego niebezpieczeń­
stwa zawezwano pomocy wojska. Przybyły 
nad ranem oddział saperów przystąpił do roz-

Wolny obrót zlotem —
tylko wewnątrz kralu

Paryż, 6 marca (P YT). Wprowadzenie 
swobodnego obrotu w myśl uchwał rady mi­
nistrów’, nie stanowi jednak całkowitego znie­
sienia ograniczeń handlu zlotem, jakie zosta­
ły wprowadzone w art. 8 ustawy monetarnej 
z dn. 1 października 1936 r. Z tekstu dzisiaj 
uchwalonego wynika, że zakaz eksportu złota 
z Francji zostaje utrzymany, a swoboda obro­
tu złotem przewidziana zostaje w obrotach 
wewnątrz kraju. Jakkolwiek fundusz stabili 
zacyjuy utrzymany został nadal w tej samej 
formie, to jednakże powołanie do kierownic­
twa tego funduszu specjalnego komitetu rze­
czoznawców z tak wybitną osobistością, jaką 
jest firof. Karo) Rist pozwala przypuszczać

że metody praoy tego funduszu ulegną pewnej 
rewizji. Jak zapowiadają prawdopodobnie
kur- franka uzyska większą elastyczność, aby 
móc walczyć skutecznie, ze spekulacją mię­
dzynarodową.

Dyskusja budżetowa w Senacie
Warszawa, 6. 3. (Telef.h Dziś na posie­

dzeniu plenarnym Senatu rozpatrzono 9 
działów preliminarza budżetowego. Działy 
te przeważnie nie wywoływały dyskusji i 
o-brady ograniczały sie do wysłuchania refc 
ratów. Obszerniej omawiano jedynie budżet 
Min, Opieki Społecznej.   ~"~-'

bijania zatoru od strony powiatu grójeckiego. 
Mimo bardzo intensywniej akcji i zużycia du­
żej ilości materiałów wybuchowych nie udało 
się go do południa dnia dzisiejszego rozbić.

IV powiecie opatowskim zator lodowy pod 
Iwsią Wesołówką utworzony przed dwoma dnia 
mi nie został jeszcze dotychczas rozbity. Wo­
da po zalaniu nadbrzeżnych pól i łąk na tere­
nie powiatów opatowskiego i iłżeckiego wdar 
ła się do wsi Słupia Nadbrzeżna i zalała tam 
kilka domów, z któryeh ludność ewakuowano. 
Dalszego niebezpieczeństwa wylewu, ni© ma 
na razie ponieważ saperom udało się skiero­
wać wodę obok zatoru do starego koryta rze­
ki. Prace jednak przy rozbijaniu zatoru pod 
Wesołówką prowadzone są lliadal i istnieje 
nadzieja, że ziator w dniu dzisiejszym zostanie 
rozbity.

Usuwanie obrazów religijnych 
przez hitlerowców

Warszawa, 6 marca. (Telef.). A gen ja 
Press donosi: Na Śląsku Opolskim usuwane 
są systematycznie przez hitlerowskie władze 
szkolne obrazy o charakterze religijnym ze 
szkół powszechnych i średnich. W Zabrzu usu­
nięto w ciągu jednej nocy obrazy świętych i 
portrety Papieża ze wszystkich sal szkolnych, 
pozostawiono natomiast portret Hitlera i Hin- 
denburga. Nauczyciele otrzymali polecenie, 
ażeby usunięcie obrazów uzasadnić wobec 
młodzieży koniecznością rozpatrzenia ich war­
tości artystycznej.
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d rzezy wszy lat 53, po Rugi ej a cięż- 
kiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami zasnęła w Panu dnia 5 marca 

1937 r. w Krakowie
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odbędzie się w Krakowie w niedzielę, 
dnia 7 btn. o godz. 9 rano, w koście­
le N.P, Marii przed ołtarzem Chrystusa 

Ukrzyżowanego 
W Warszawie nabożeństwo żałobne 
przy zwłokach odbędzie sfę w ponie­
działek dnia 8 bm. o godz. 11 przed 
południem w kościele św. Karola Bo 
remeusza na Powązkach poczem na­
stąpi eksporiacja do grobu rodzinnego 
o ozem zawiadamiają: maż, matka, 
córka, zięć, w n u c z e k , braterstwo 

i rodzina.

Echa zajść studenckich
Warszawa. 6. 3. (Telef.). Przed Sądem 

Okr. toczył się dziś proces, będący echem 
zajść studenckich w dniu 9 listopada roku 
zeszłego. Tego dnia odbywało sie nabożeń­
stwo za duszę śp. studenta Wacławskiego, 
po którym grupa studentów’ usiłowała mani 
iestować. Jedna z takich grup doszła na, 
plac Napoleona i tam poturbowała dwu ży­
dów. Żydzi ci poskarżyli się policjantowi, 
który zdołał przytrzymać jednego ze stu­
dentów'. lecz ten wyrwał mu się. zaś inni 
manifestanci rzucili się na policjanta, po­
bili go, po czym rozbiegli sie. Inna grupa, 
manifestantów' przybyła, na, plac przed Po­
litechnikę, gdzie znowu doszło do zajścia 
z policją. Jeden ze studentów rzucił kamie­
niem w kierunku komisarza policji i wzno­
sił obraźliwe okrzyki. Po kilku dniach are­
sztowano studenta Politechniki Warsz. Cze­
sława Markowicza, przy czym świadkowie 
rozpoznawali go jako tego, który miał po­
bić policjanta na pl. Napoleona, a następnie 
rzucić kamieniem w komisarza policji.

Na dzisiejszej rozprawie Markiewicz nie 
przyznał się do winy. Sąd skazał go na dwa 
miesiące aresztu z za,wnoszeniom iedynie za 
opór policji, gdyż Markiewiczowi nie udowo 
dmuno rzucenia kamieniem w komisarzy 
ani bicia policjanta.

:  , 3 2 --------------------------

Literał Stera skarży Hemara
Warszawa, 6 marca (Telef.). Sąd kbeżeń- 

ski Zw. Autorów i Kompozytorów Scenicz­
nych ma rozpatrzyć skargę literata Anatola 
Sterna przeciwko autorowi rewiowemu Ma­
rianowi Hemaiowi na tl© wystawńenia przez 
Hemara w ostatnim programie ..Cyrulika 
Warszawskiego" pewnego skeczu. Storn oskar 
ża Hemara, iż skecz stainwi bezprawną prze­
róbkę napisanej przez Sterna przed kilku la­
ty noweli p>xl tytułem , Historia pewnego 
pcawdiaiwmgo zdarzenia"

Do Belgii zaangażowano 2040 górników
Sosnolwiec 6 marca (PAT). Rekrutacja gór 

uików z Zagłębia do Belgii ukończona zosta­
ła w' dniu dzisiejszym. Ogółem zakwalifikowa 
no ze zagł, dąbrowskiego wraz z Olkuszem 
1040 osób. Wyjada oni grupami w czasie od 
15 do 25 bm.

.Tak się dowiadujemy % dalszych miejsco­
wości przyjęty :h będzie jeszcze 1000 osób, któ 
re iwyjadą po świętach wielkanocnych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w Krakowie, ul. żyblikiewicza 5. 

Sygnatura: I. Km. 1904/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I. Jan Białas, mający kancelarie 
wr Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 5, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 9 marca 1937 r. ,r 
godz. 11.30 w Krakowie, ul. Św. Gertrudy 
Nr. 7, odbędzie się 1-śza licytacja ruchomoś­
ci, należących do Wandy Sehwarzburg 
Giintherowej, składających się z urządzenia 
domowego antycznego, dywanu perskiego, 
obrazów i innycb ruchomości.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się 
w miejscu i terminie licytacji.

Ruchomości można, oglądać, w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 20. lutego 1937 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru I.

f—-1 Jan rupiffłe

Lotem podróżujmy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio,

eodzieaigifS



Nr 6P .GŁOS NARODU" ' z dnia 7 marca 1937 Sir. S.

LEON RADZIEJOWSKI

Katolicy a O. Z. N.
Znany katolicki publicysta, p. Ł. | nie — musi unikać niedomówień i liczyć się 

Radziejowski, nadesłał nam następu- z istnieniem światopoglądu katolickiego, 
jące uwagi na aktualny temat akcji Ani na chwilę nie chcemy kwestionować 
p. płk. Koca; j dobrej woli autora deklaracji, ani jego pa-

szema przez pUc. Koca, „deklaracji ideowo- ^  trudne l tomJ en,a rćine fak{y, 
politycznej Obozu Zjednoczenia Narodowe- któr h ; świadkaini.
go. Można więc do pewnego stopnia zorien­
tować się w sytuacji i stwierdzić, jakie echa 
wywołała ta długo oczekiwana enuncjacja.
Otóż prasa opozycyjna, wysiłki płk. Koca, 
zmierzające ku konsolidacji narodowej, po­
traktowała poważnie, bez drwin i ostrej kry­
tyki, ale z daleko idącą rezerwą. Krótko

POTRZEBNE KONSEKWENCJE.
Zdawałoby się, że ogłoszenie deklaracji 

stanie ssę momentem zwrotnym, że nasze 
życie publiczne bez wahań będzie skierowa­
ne na tory, wskazane przez ową dekląra-

, . . , . , . , . . cję, nie mówiąc na razie o innych bolącż-
mówjąc, opinia niezależna zachowała ssę wo kacl dom ając h si tisunfęcia. T 1M
becidm, reprezetowanej przez 0. Z. N. opor- czasejn> cdż widzimy! Jeżeli naprz. chodzi 0
nie. Dotychczas zgłaszają akces do owego szkolnictwo, zdezorganizowane przez pp. Ję- 
obozu te organizacje, które należały poprze- drze]owiczdw lo w daIszvni ci je
dmo do BBWR nawet hołdujące hasłom bez przeszkó(I lia t terenie z , N> .  dążący 
sprzecznym z deklaracją płk. Koca. Ale prze do laic acji wychowania młodzieży. P. ku- 
ciez gdy mowa o konsolidacji narodn, o rator Lewicki (z ^  } wprawdzie łaska.
nie o niedobitków BBWR chodzie mogło ’ r
twórcom O. Z. N. „Antykwariusze przeszło­
ści" nie wystarczą dla pracy nad budową 
jutra Polski... Gdzież znajduje się źródło 
chłodu, z jakim spotkała się odezwa płk. 
Koca?

Wydaje się, że jest to skutek połowicz- 
ności, charakteryzującej manifest O. Z. N. 
oraz braku wyciągnięcia właściwych kon- 
sekwencyj z oświadczeń płk. Koca przez lu­
dzi sprawujących władze, bo wszak trudno 
utrzymywać, iż płk. Koc działa na własną 
tylko rękę I na swój osobisty rachunek.

PRZYCZYNA REZERWY.

wie ustąpił, ale pozostali tara jego ludzie, 
nadał uprawiający politykę swego mistrza.

W chwili, gdy omawiana jest sprawa kon 
soiidacji, gdy chodzi o to aby rząd i na­
ród ożywione były jedną myślą i wolą, w Sej 
mie toczą się obrady nad skasowaniem są­
dów przysięgłych w Małopolsce i nad czwar­
tą z kolei nowelizacją ust. o postępowaniu 
karnym. Sądy przysięgłych, które funkcjo­
nowały sprawnie nawet w przedwojennej Ro 
sji, więc i na naszym naprz. Wołyniu, auto­
rzy rządowego projektu uważają za rzecz 
dla Polski nie wskazaną. Taka „reforma* 
ma być rzekomo wyrazem postępu, choć w 
rzeczywistości opinia większości prawni­
ków całego świata jest inna. Nowelizacja 
zaś przepisów; postępowania karnego, wpro­
wadzająca zmiany na niekorzyść oskarżone 
go, odstraszająca od apelacji i utrudniająca 
kasację wyroku —  przypomina niestety hi­
tlerowską ustawę postępowania karnego i to 
właśnie wtedy, gdy płk. Koc mówi o samo­
dzielności naszej myśli państwowej.

Nie chcemy mnożyć przykładów", podkre­
ślimy tylko, że idea deklaracji O. Z. N. nie 
ożywia jeszcze aparatu państwowego. Ma

Nie widać nawet próby naprawy stosunków, szyna wciąż skrzypi po dawnemu. A w ta-

Przegląd prasy...
Niewątpliwie, deklaracja jest krokiem 

naprzód ze strony obozu rządowego. Odna­
lazł się w niej naród, zgubiony gdzieś nie­
opatrznie przez autorów konstytucji kwiet- . . . . . ...
niowej, i idea narodowa. Znalazło się wo- , Wieję, że me ma tej zorganizowanej akcji 
góle wiele tonów rozbrzmiewających w na- komunistycznej w wymienionych stowaray-

Komunistyczne podkopy 
pod organizacje młodzieży

„W ici" odpowiadają na nasz artykuł z 
18. lutego o zorganizowanej akcji komuni­
stycznej w łoilie kół młodzieży wiejskiej 
„W ici" i „Siewu". Tygodnik „W ici”  pisze, 
że „Głos Narodu" usiłuje „trzymać się na 
poziomie", ale stawia nam szereg zarzutów.

szym życiu zbiorowym, ale uważny czytel 
nik odezwy odnosi wrażenie, iż płk. Kocowi 
jak gdyby chodziło o tuszowanie niektórych 
akcentów. Nie obeszło się też bez pomijania 
spraw drażliwych, lecz wymagających wy­
świetlenia.

Jest rzeczą zrozumiałą, że płk. Koc sta­
nął na gruncie konstytucji 1935 r„ ale nie­
stety konstytucja ta wymaga szeregu po­
prawek, które zresztą przewiduje art. 80.

Deklaracja pomija też sprawę ordynacyj 
wyborczych, których niepopularność nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości i zmiana tych 
ustaw jest kwestią dojrzałą. Warto też 
uprzytomnić sobie, że rewizja ordynacji 
wyborczej do Senatu pozostaje częściowo 
w łączności z rewizją konstytucji.

Bolączka życia polskiego, kwestia ży­
dowska zaledwie została poruszona i pozo­
stawiona niejako poza obrębem zadań przy­
szłego 0. Z. N.

SPRAWY KATOLICKIE.

Społeczeństwo katolickie z wielkim zain­
teresowaniem przeczytało ustęp deklaracji, 
dotyczący Kościoła katolickiego. Z uzna­
niem więc powitano słowa płk. Koca o hi-

szeniacb. I że agitacja komunistów przenika 
nawet do katol. stowarzyszeń.

Co do pierwszego, to odpowiadamy: na­
szą wiadomość zaczerpnęliśmy z samych 
„W ici" (nr z 14. II.). Co do drugiego, to 
„W ici" cytują teraz mie ogłoszony poprzed­
nio przez nie, ustęp instrukcyj „Kpmunistycz 
nego Zw. Młodzieży", który brzmi:

„Szczególną uwagę zwrócić na objęcie 
tym ruchem katolickich, chłopskich organi- 
zacyj młodzieży, popierając ich walkę o. 
wszystkie słuszne żądania. Wałcząc we 
własnych szeregach antyfaszystowskich or- 
ganizaeyj z sekeiarskim stosunkiem do or- 
ganizacyj młodzieży katolickich, winniśmy 
wykorzystać wśród tej młodzieży antyhitle­
rowskie i opozycyjne nastroje i uwzględnia­
jąc jej narodowe uczucia uaktywniać ją 
w walce o pokój i niepodległość".
To nas nie zaskoczyło, ale nie może być 

dowodem, że komunizm działa w Katolic­
kich Stów. Młodzieży. Dowodzi tylko, że 
komuniści chcieliby się do nich dostać... Po 
za tym „W ici" twierdzą, iż nawet w Waty­
kanie „urzędował prawdziwy agent Sowie 
tów“... Prosimy o nazwisko i szczegóły.

ofiar, a malującej położenie w czarnym 
barwach, mogą istotnie powstać pogłoski 
niepokojące, zagrażające państwu?

W końcu uwaga najistotniejsza- Wczo­
raj skonfiskowana odezwa „Caritas" była 
już drukowana w „Słowie" dziesięć dni te­
mu, bo 23 lutego. Wtedy jednak nie zo­
stała skonfiskowana".

Kto podpisał „akt erekcyjny«
O. Z. N.?

„Akt erekcyjny" nowego „Obozu Zjed­
noczenia Narodowego" w Warszawie pod­
pisało kilkaset osób. W „Wieczorze War­
szawskim" czytamy zestawienie ich zawo­
dów:

„Poda aktem erekcyjnym Obozu Zjedno­
czenia Narodowego znajdujemy 459 podpi­
sów. Biorąc podpisy zawodami, ńa. pierw­
szym miejscu znajdują się. prezydenci i bur­
mistrzowie zarządów miejskich w ilości 52, 
następnie prezesi oraz członkowie związków 
kupieckich i handlowych 39, prezesi i człon- 

, kowie związku legionistów, POW, orgąm- 
zaeyj b. wojskowych, rodzin wojskowych, 
rezerwistów, harcerstwa 28, dyrektorów 
i radców izb rzemieślniczych 18, rzemieśl­
ników 27, dyrektorów, radców izb przemy­
słowo-handlowych 12, robotników i przed­
stawicieli związków zawodowych 3, sena­
torów 9, posłów 13, profesorów, docentów, 
rektorów’ szkół wyższych 19, adwokatów

kich warunkach apel o zaufanie, skierowany
do społeczeństwa można porównać z żąda­
niem podpisania wekslu in blanco.

Drugie wydanie BBWR. nikomu nie jest 
potrzebne. Prawdziwa natomiast rzetelna 
konsolidacja może być owocem tylko wza­
jemnego szczerego zanfania. Twórcy O. Z. N. 
muszą więc przede wszystkim postarać się o 
takie warunki, które by umożliwiły narodzi­
ny zaufania w sercu narodu, pragnącego 
zgody i jedności ale nie namiastki zjedno­
czenia przy utrzymaniu starych prafctyk mi­
mo proklamowania nowych haseł.

Myśl katolicka w dziedzinie polityczno- 
społecznej ma wyraźne cele przed sobą. Dą­
żymy do państwa chrześcijańskiego:, prag­
niemy, by Polska w spółpracy z Kościołem 
urosła na potęgę moralną i materialną. 
Oględni jednak musimy być w wyborze lu­
dzi, dróg i środków. Po słowach oczekujemy 
odpowiadających i tu czynów. Mamy naj­
lepsze chęci i wolę i sądzimy, że czas już, 
by myśl o zjednoczeniu żywych sił narodu 
przestała być błędnym ognikiem na rozdro­
żach Polski dzisiejszej.

17, artystów malarzy 3, lekarzy 19, publi- 
; cystów, dziennikarzy 19, dyrektorów i pro­

fesorów gimnazjów, szkół średnich 19, no­
tariuszy 14, dyrektorów hankód, kas osz­
czędności 12, przemysłowców, inżynierów, 
dyrektorów fabryk 24, urzędników 10, urzęd 
nik ów prywatnych 14, spółdizielców 4, dy­
rektorów toajtru 1, aptekarzy 2, probosz­
czów 1, organizacyj społecznych 7, różno 
4, bez podania zawodów 42“ .r

Także „wydawca** tygodnika...
„Polska Zachodnia" zwraca uwagę na 

wkradanie się nieodpowiednich jednostek 
do prasy.

„Oto — pisze — na terenie Chorzowa 
pojawiło się. kilka tygodni temu czasopismo 
pt, „Gazeta Chorzowska", określająca się 
jako „bezpartyjny tygbdnik społeczno-gos­
podarczy" Jako wydawca i odpowiedzialny 
redaktor tego czasopisma - figuruje .niejaki 
p Paweł Brzęk. Nie znamy bliżej osoby 
p. Pawia Brzęka. Natomiast, mieliśmy moż­
ność stwierdzić, że w rejestrze karnym oso­
ba wspomnianego „wydawcy" i „redakto- 
tora” zanotowana jest już 14 razy i to na 
przestrzeni stosunkowo krótkiego czasu, bo 
od roku 1933 do 1936. W przeciągu więc 
trzech lat p. Paweł Brzęk zdążył zapoznać 
się już 14 razy z sądowymi wyrokami ska­
zującymi. Wśród tych wyroków zaś są ta­
kie, które mówią o skazaniu za oszustwo 
i wymuszenie

Tego rodzaju „bujna" przeszłość nic 
przeszkadza jednak p. Pawłowi Brzękowi 
trudnić się wydawaniem czasopisma".

, _ . , jw . . , _ .   , W 'końcu „W ici" — widać dobrze poin-storydżnym związku Kościoła z narodem poi , ■ . , . . •
. w J  w L  c n i ,  Ma ir a tn ii^ L , formowane w tej sprawie — dają następują­

ce wyjaśnienie o działalności „Komumstyczskim, który wierność swoją dla katolicyzmu 
stwierdził niejednokrotnie „bohaterstwem 
przelanej krwi". Z faktu zaś przywiązania 
narodu polskiego do Kościoła, zdaniem płk. 
Koca, wypływa wniosek, iż „Kościół kato­
licki winien być otoczony należytą opieką". 
Zatem nie o współpracy państwa z Kościo­
łem mowa, lecz o opiece państwa nad Ko­
ściołem. Bardzo być może, iż mamy tu do 
czynienia z niefortunnym tylko zwrotem sty 
listycznym, ale w tym brzmieniu „opieka", 
którą winien być otoczony Kościół, przypo­
mina nam stare „ius advocatlae", juzefiń- 
skie „prawo" opieki nad Kościołem, sprzecz­
ne i z zasadami naszej konstytucji i zasad­
niczym stanowiskiem Kościoła wobec Pań-

nego Zw. Młodzieży" w Polsce. ...Ma on li­
czyć rzekomo od 13 do 15 tys. członków.

„Struktura organizacyjna Komunistycz­
nego Związku Młodzieży jest bardzo prosta: 
pa. czele stoi sekretariat uchwałodawczy i 
kierownictwo* wykonawcze; po ‘ większych 
ośrodkach działają „mstruktoriaty", a w 
głębszym terenie „obwodowcy". jak i „in- 
strukitiorzy“ , działają po linii wytycznych 
uchwalonych przez sekretariat — i właśnie 
zacytowana przez nas uchwała sekretariatu 
wskazuje jaki wpływ na legalne organiza­
cje młodzieży winni wywierać obwodowcy 

, i instruktorzy. No i „wpływ" ten jest wy­
wierany na młodzież zorganizowaną", 
wierany na młodzież zorganizowaną".

stwa. Niezbędny więc jest tu komentarz 
autorytatywny zawczasu. 
ł Stanowisko czynników kościelnych wo- K o n łłfk a ta  oceztlty  k a to l. 
bec deklaracji płk. Koca dostatecznie jąsno sto w a rzy szen ia  d o b r o c z y n n e g o  
wygłaszała juz Katolicka Agencja Praso-
wa (25. II. br.). Dążność zaś do poparcia W wileńskim „Słowie" czytamy: 
„wszelkich wysiłków zmierzających do praw 
dziwej konsolidacji zgody i pokoju w Pol j 
sce", charakteryzujące nasze duchowleń- 
stwo katolickie, obowiązuje w sumieniu rów­
nież i katolików świeckich. Ale Kościół,# 
unikający angażowania się w politykę świec­
ką nie może narzucać wiernym dróg i spo­
sobów osiągnięcia konsolidacji narodowej.
Katolicy świeccy mają w tym wolną rękę, 
obowiązani są jednak kierować się nie inte- j, 
resem osobistym, stanowym łub partyjnym, 
lecz dobrem Kościoła i Ojczyzny. Kto za 
tein pragnie mieć katolików po swojej stro-,

„Wczorajsze „Słowo" zostało skonfisko­
wane za umieszczenie odezwy „Caritas". 
Odezwa tego katolickiego towarzystwa do­
broczynności, zawierała ustępy — zdaniem 
władzy konfiskującej, mogące wzbudzić nie­
pokój publiczny. Wśród tłumów przybyłych 
do Wilna na kiermasz i wśród tłumów za­
dowolonych ze słońca 'Wilnian, uwijała .się 
policja, zabierając z kiosków naszą gazeto 

Być może, że „Caritas1" coś przesadził 
w swej odezwie. Ale czyż z powodu jakich­
kolwiek zwrotów w odezwie towarzystwa 
dobroczynności, wzywającej do składania

Argentyna w obliczu 
wyborów prezydenta

Druga co do wielkości republika połud­
niowo-amerykańska, Argentyna, wybiorą w 
tym roku nowego prezydenta. Podobnie jak 
w Stanach Zjednoczonych, tak i w Argon 
tynie wybór prezydenta, ma doniosłe znaczę1

kilkuset kadetami, sprawowali władzę rady- 
kali, którzy mieli jako przywódców: dwu­
krotnego prezydenta Irigoyena (1916—1922 
i 1928— 1930) oraz prezydenta Alveara 
(1922—-1928). Partia radykalna utrzymywa

nie dla kraju ze względu na wielki zakres & przy władzy dopóki kwitło życie go- 
jego władzy prawie identyczny w obu pań spodarcze kraju, oparte na handlu z Euro-
st-wacb.

W lutym 1938 r. upływa, sześcioletnia 
kadencja, na którą został wybrany obecny 
prezydent, Justo; to też we wrześniu tego 
roku wyborcy w liczbie 376, wyznaczeni 
przez 14 autonomicznych prowincji, wcho­
dzących w skład Argentyny, muszą wybrać 
nowego prezydenta. Konstytucja nie do­
puszcza reelekcji prezydenta sprawującego 
obecnie władze. Może on być powołany po­
nownie na stanowisko prezydenta dopie.ro 
do następnej kadencji, a więc po upływie 
6 lat od złożenia funkcyj prezydenckich.

Prezydent Argentyny powołuje i dymi­
sjonuje ministrów, którzy odpowiadają wy­
łącznie przed nim, a Die przed parlamentem. 
Wprawdzie lóżne akty rządu muszą uzy­
skać zgodę kongresu, to znaczy I?by po­
słów i senatu,, jednak wobec posiadania pra 
wa weta, prezydent może rządzić bez ogją 
dania się na taką czy inną wole kongresu.

W j bory w Argentynie odbywać się będą 
w tym roku w nastrojach podniecenia... Aż 
do czasu rewolucji wojskowej z roku 1930, 
dokonanej przez generała Uriburu wraz z

spodareze kraju, oparte na handlu z 
pą, Argentyna, bogaciła się szczególnie cza­
su wojny, gdy sprzedawała, drogo pań­
stwom wojującym środki żywnościowe za 
złoto. I po wojnie obroty handlu argentyń­
skiego z wygłodzoną Europą, płacącą nadal 
wysokie ceny za zboże i mięso, miały wiel­
kie rozmiary. Argentyna, licząc, że handel 
z Europą będzie jej dawał wciąż nowe i co 
raz większe zyski, nie oszczędzała. Tak za 
czasów Irigoyena, jak i Alveara. wydatki 
państwowe wybujały do zawrotnych sum. 
W r. 1928 Argentyna miała 2.300.000.000 
długu skonsolidowanego, oraz 552.000.000 
zobowiązań na krótsze terminy. Deficyt był 
stałym zjawiskiem w budżecie państwa, po­
mimo wzrastających podatków w okresie 
dziesięciolecia od 1920 do 1930 r.

Gdy w r. 1929 ukazały się pierwsze ozna­
ki kryzysu światowego, który w roku na­
stępnym przybrał i w Argentynie bardzo 
groźne formy, wystarczyło wystąpienie 
wspomnianego generała z garstką kadetów, 
by obalić władzę radykałów. Po mniej wię­
cej rocznym okresie dyktatury wojskowej, 
władzę objęła koalicja konserwatystów, nie 
zależnych socjalistów i części radykałów,
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przeciwników Mgoyena. Prezydentem wy 

‘ orano gen. Justo, który za.caasów prezyden 
tuiy obecnego przywódcy opozycji- Alveara , 
był ministrem wojny. >

Stojący na czele radykałów Alvear prze 
organizował part-ię i zdołał w  r. 1935 wzmo-1 
eaić znacznie jej stanowisko, co ujawniło* 
się zdobyciem władzy w prowincji Oordoba

Czy mogę myśleć o so^ochocizie?
Bardzo niedawno p. inż. Kar. poruszył 

na łamach „Kuriera Warszawskiego" fakt,
ł jb o w a y m  przy wybor|eli -■ ,  motoryzacji, pod wzglęaem
uzupełniających do Izby posłow. i |wanych samochod{5Wł Polska

Obronie w Izbie deputowaniu partu? ZiljmiJje łrzecie od końca miejsce w szere- 
nsą&owa, oraz opozycja maja niemal równe gu pddstw europejskich, co v- wypadkt 
siły. Wwalżyć jednak należy, że opozycja wojftv grnzić może niebezpiecznymi konse- 
Jrie ma istotnych powodów do krytyki, ^-yi/encjam i. W  dalszym ciągu swego arty<; 
Wiifen za rządów obecnego prezydenta zdo k u ł u  a . ( t o r  wskazvwał środki, które przyczy 
ł«ao wydatnie osłabić'ciężar kryzysu gospo ni^ y się mogły “ do zmniejszenia kosztów 
dairozegn, finanse uporządkowano i wzmóc- nai>vcia wozu (seryjna fabrykacja i co za 
« t a »  zaufanie do Argentyny na arenie mię ,tym idziej potanienie produkcji oraz ulgi po- 
(faynarodowej. A jednał: opozycja nie usta-• datkowe i ew. inne sposoby, przy zastoso­
wała w krytyce. I dopiero świetny wynik waniu, których miesięczne koszty używalno- 
■fcniw w połączeniu ze zwyżką cen świato- ności wozu mogłyby uledr bardzo znacznej 
wych na zboże zamknął jej przed niedaw-; redukcji).
wym cssassh: usta to też znacznie wzrosłyr Zgadzając się najzupełniej z wywodami 
nadzieje Konserwatystów, reprezentując|fli> p> inż Ka^  pnzwpmbym sobie jednak /av- 
głowr ie wr lką. własmosć z’c mską, Cliodd ^ azyę? że wszystkie "jego rady, gdvby na- 
teraz Wfflg o to, żeby wyszukać popularną wet‘ zostały urzeczywistnione, nie wpłyną, 
i odpowiednią na stminwisfco prezydenta- w Rajmniejszym nawet stopniu na zwiększę 
osobistość, której kandydatura zyskałaby(jj|e motoryzacji, a na dowód tego twierdze- 
poparcie wszystkich grup rządowych. Opo- .lla podaję reportaż p. Andrzeja Świta pt.: 
zycja rysowa na stanowisko prezydent* rjCZ wyjścia", umieszczony w jednym z o- 
Marcclina r de Atveaia, natomiast grupy statnich numerów tegoż „Kuriera Wars/", 
rządzące mają na razie aż trzech kandyda- j p_ świt dochodzi do przekonania, że czło- 
tów: ministra finansów dr U-tiza. cieszące-. wiek, zarabiający zł. 300 miesięcznie, a przy 
go się poparciem prezydenta Justo, orezy jtyiif żonaty i posiadający dwoje dzieci, mu- 
degta prowincji Buenos Aires dr Fresco, sj dja związania końca z końcem dopożyc/ae 
tnłddego, energiczi-ogc ppftyka, Móigywii* ^ e d < | ^ fe  PA zł. 100, których zwracać nie 
Ea SkrajjUO grupy wśród konserwatystów, jesf w stanie, wskutek czego zadłużenie je- 

ktdrego podejrzewa się o zamiary dyktator- ę g0 z roku. na rok zwiększa się o kwotę 
slde i wreszcie obecnego ministra spr. zagiv zł. i 206
itr Saavedra Lamasa. Sukces grup rządo- p. świt jest wielkim optymistą, twier-

wycb, przenicować ubranie, lub, co gorsza, 
kupić nowe, gdyby się bielizna i pościel 
z czasem nie niszczyła i gdyby nie było set­
ki innych wydatków, bez których pracują- 
cy dnieliger. obejś się nie może,
11 ! óczy Wiście ten i ów mógłby jh! po wie­
dzieć: „poco ci dwa ponoje, kiedy możesz 
mieszkać w jednym, poco ci trmnwaje- sko­
ro możesz ganiać na piechoty? Poćp prenu­
merujesz gazety i posiadasz acoaamet w czy 
telni, skoro ci to niepotrzebne do życia? 
Poco się „obżerasz" 4 razy dziennie za zł. 
2.50, jeśli ci wystarczy na całodzienne utrzy 
manie złotówka? Zmniejsz twą •„wysoką" 
siopę życiową, a nie tylko zwiążesz koniec 
z końcem, lecz wystarczy ci na utrzymanie 
samochodu i przyczynisz się do motoryzacji 
kraju.

Może to i racjonalne porady ja uważam 
jednak, że gdyby zarobki moje podwoiły się 
i wynosiły zł. 84C miesięcznie, co spowodo­
wałoby zwiększenie podatku dochodowego 
o więcej niż 100 proc., to wolałbym jeszcze 
„podwyższyć" moją wielką stopę życiową, 
ubezpieczyć się na wypadek śmierci i doży­
cia (np. w „Feniksie"?), uczęszczać do -te­
atru, wyjechać czasami na odpoczynek, zo­
baczyć Gdynię, której jeszcze nigdy nie ogłą 
dałem itd. Wolałbym z pewnością to wszyst­
ko, niż kupno samochodu. Zresztą na pod­
wyższenie moich zarobków nie zanosi się, 
jakkolwiek jeden z pp. posłów w -rakcie 
jakiejś dyskusji, podczas bieżącej sesji par­
lamentarnej powiedział: „Nie do pomyślenia

byłem w takim położenia; posiadałem bo­
wiem kwotę zł. 15.000 zahipotekowaną na 
jednej z warszawskich nieruchomość: na 15 
proc., co mi przynosiło rocznic zł. 2.250 do­
chodu, niezależnie od dochodów z pracy. 
Przyszło ń-dnak moratorium, które mnie po­
zbawiło prawa podjęcia tej sumy, a dochód 
z niej ograniczyło do 5 proc., t. j. do kwo­
ty zł. 750 rocznie. Zdarzyło się, ze 
zachorowałem i zmuszony byłem wyjechać 

j na dłuższy czas na drogą, bc wymagającą 
‘ specjalnych zabiegów, kurację. Nie Posiada­
jąc na nią środków, staraiem się o zreali­
zowanie części. mej hipotecznej wierzytel­
ności i po bardzo długich staraniach -nalaz 
łem stąrozakonnego „dobroczyńcę", który 
mi % biopini uśmiechem wypłocił gotowizną 
zł 2.5U0, przejmując zł. 5.000 z mej hipoteki.

Jakże wiec w tych warunkach myśleć 
o samochodzie? I. B.

wych zależeć będi&ie od tegoifczy dojdą one dząc, jak to wynika z jego artykułu, że są warunki, przy których urzędnik ® wyz- 
TS.^dry sobą do porozumienia i zdołają zgc--. zwiększenie o zł. 100 dochodów jego „róz-1 
dzfć się Ba jednego kandydata. i mówcy", który jest człowiekiem kultural-

Zam ączyć wreszcie należy, ie prezydent nym i inteligentnym, zrównoważyłoby jego 
Argentyny, podobnie jak i wiceprezydenci, budżet. Nawet większe zarobki nrzy mniej 
muszą być wyznania katolickiego. e. f. iszym „familijnym" obciążeniu nie dokażą

IRadio
'  SŁUCHACZ I RADIO. Zebranie dysku­
syjne poć hasłem „Słuchacz i radio" —- 
©rgaaizuje Polskie Stowarzyszenie Kobiet 
z Wyższym Wykształceniem. Zebranie to, 
w1 którym mogą wzią.- udział wszyscy ra­
diosłuchacze, interesujący się bliżej zagad- 
aienian?’ radiofonicznymi —  odbędzie się 
12 marca o godz. 19 w lokalu Stow. Kobiet 
z Wyższym Wykształceniem, ul. św. Marka 
8. Dyskusja „Słuchacz i radio", która jest 
pierwszą próbą, zbiorowego wypowiedzenia

tego cudu. Ja osob««cie zarabiam przecięt­
nie zł. 350 miesięcznie, a żona moja zł 70, 
ri/om ,-atem dochody nasze t.ynoszą zł 
420, co u nas uważanym jest za duży i wy­
wołujący zazdrość zuajomycł budżet, zwła 
szcza, że dzieci nie posiadamy. A jak się 
przedstawiają rozchody? Świadczenia przy 
musowe, dobrowolne i przymusowo-dobio- 
wolne wynoszą, jak to słusznie zauważył 
p. Świt, zł, 50 miesięcznie, ża b. ładne, i z 
pełnym komforten Urządzone mieszkanie 
płacę stosunkowo bardzo mało, bo tylko 
zł. 85 -— za dwa pokoje | kuchnią, flunie- 
waż jednak dom, w którym mieszkam, po­
łożony jest w dosyć znacznym od centrum 
Miasta oddaleniu, więc wywołuje to koniecz- 
r.ość korzystania z komunikacji tramwajo­
wej, która kosztuje, mało licząc zł. 20 — 

■miesięcznie. Do tego dochodzi opał, którept

się na ten temat, da sposobność do wymia 
ny poglądów między kierownictwem pro- i 
gramów radiowych a publicznością. ;

ZWOLNIENIA OD OPŁAT RADIObO-ŚP^ŃU1? ko.szt mieśi||zny wynosi zł. 10, 
3ZNYCH. Na mocv ostatniego Eozno telefon miesięcznie zł. 15, gaz zł. 21, oświe­

tlenie zł. 15, prenumerata pism i czytelnia 
zł. 10, usługa i pranie zł. 30, i wreszcie ży­
cie, licząc przy czterokrotnym posiłku po 
zł. 2.50 na osobę, zł. 150 miesięcznie. Razem 
Wynosi to zł. 406, a ponieważ należę do pa­
lących i co najmniej zł. 14 miesięcznie kosz­
tuje ronić tytoń (średni turecki), więc mógł 
bym uważać budżet mój za całkowicie zró­
wnoważony,- gdyby... gdyby nie istniały na 
święcie choroby, powodujące koszty dok­
torskie i lekarsrw, ewentualnie dentysty, 
gdyby nie trzeba było od czasu do czasu 
podzelować buty, względnie kupić parę no-i

NICZNYCH. Na mocy ostatniego Rozpo­
rządzenia Ministra Foczt i Telegrafów z dn. 
18 października 1936 r. nr. 54S zwolnieni 
od opłat radiofonicznych mogą być tylko:
1) mwaiidzi wojenni, którzy prócz zaopa­
trzenia z funduszów publicznych nie posia­
dają żadnych innych źródeł utrzymania;
2) osoby ociemniałe, które wykażą się 
świadectwem ubóstwa; 3) osoby i instytu­
cje, pracujące naukowo w zakresie radio­
techniki. —  Do wydań ania bezpłatnych 
kait rejestracyjnych upoważnione są tylko 
właściwe dyrekcje okręgu poczt i telegra­
fów.

szym wykształceniem zarabia miesięcznie 
zł. 264, podczas gdy lepszy ślusarz, lub por­
tier hotelowy zarabia zł. 469“ (cyfry fe u- 
tkwiły mi w pamięci). W  ocenie jednak za­
robków portierów hotelowych p. poseł trak­
tował rzecz zbyt pesymistycznie, ja bowiem 
znam osobiście portiera, posiadającego 2 nie 
ruchomości i zamierzającego wybudować 
rrzecią

Z powiedzianego powyżej wynika; że za­
robek miesięczny w wysokości zł. 1.000 — 
a p-zy tym zarobek absolutnie pewny; nie 
mogący ulec jakimkolwiek redukcjom, sta­
nowi dla człowieka, ttieoharcżonego zbyt 
liczną rodzińą i Wie posiadającego jaKich*- 
kolwiek obowiązków, nowodtijących inne 
koszty -1- jest tym minimum, przy którym 
można myśleć o utrzymaniu samochodu- Je­
śli p. inż. Kar. zechciałby zadać sobie trud 
sprawdzenia wykazów płatników podatku 
dochodowego, to nie wiem, czy znalazłby 
większą liczbę zarobkujących od zł. 1.000 
miesięcznic wzwyż, niż nodana przezeń licz­
ba zarejestrowanych w Polsce samocnodów, 
wynosząca, jeśli się nie mylę, około 30.000. 
Inna rzecz, że wśród tych 30-000, zarabia­
jących nonad zł. 1.000 znalazłoby się Co naj­
mniej 10.000 takich, których przeciętny mie­
sięczny dochód wynosi nie mniej zł. 15.000 
czyli pozwała na utrzymanie piętnastu sa­
mochodów.

Drugim warunkiem zwiększeń.? motory­
zacji jest sprawa możności kupna samocho­
du, tj. możności wyłożenia odiazu kilku ty­
sięcy złotych, na co może onzwolić sobie 
tylko człowiek, posiadający prócz odpowied 
niego miesięcznego dochodu, jeszcze pewne 
zasoby majątkowe, odziedziczone, zaoszczę­
dzone za dobrych czasów, czy inne, Ja, np.
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Zamówienia zamiejscowe wykonuje­

my natychmiast.

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK 8 MARCA 1337,

Program ogólnopolski: godz. 0 30 Pieśń „Kie- 
ay ranne wstają zoue“ ; 6.33 GiiuoasWkp; 6.50 
Muzyka p.-rannt. z Dlyt; <.15 dzienniii poranny;
7.20 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół;
11.30 Audycja dla szkól; 11 57 Sygnał czasu i hej­
nał- 12.03 Programy lokalne; 12.40 Dziemu!; 
południowy; 12.50 „Wszystkie dzieci maja równe 
piawa do miłości matki" —- pogadanka; 15.00 
Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy lokalne;
16.15 Skrzynka językowa; 16.30 Fragment III Mię 
dzynarodowego Konkursu im. Fryderyka Chopi­
na; 17.01 Wiedza społeczna i życie społeczne —  
odczyt; 17.15 Koncert solistów; 17.50 O fotograiii 
w proniieiniach niewidzialnych — pogauanka; irf.00 
Pogadanka aktualna: 18.10 Wiadomości sportowo;
18.20 Programy lokalne; 18.50 „Kółka Rolnicze 
na przedwiośni:-“ — pogadanka; 19.00 Audycja 
strzelecka 19.30 Koncert; 20.45 Dziennik wje- 
cł-orny. 20.55 Pogadanka alctualuą; 21.Od Wieczór 
literacki; 21,35 Konckrt Polak. Kapeli LudoWęj; 
22.00 Koncert symfoniczny; 23.00 Programy'lokal­
ne dla M ta z a ^ ^ Ł w fw a . .:y .;

Kraków godz. A25' Kilka udonnacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Muzyka lekka z 
płyt; 14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
14.05 Koncert symfoniczny; 15.15 Koncert re­
klamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Audycja dla 
dzieci; 18.20 Koncert muz., 18.45 Program na 
dzień następny.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.50 Darę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt; 
12.0? Koncert poiudnwwy muzyki Północy z płyt;
14.30 Kuneort życzeń; 15.15 Koncert reklamow*;
15.30 Lwowskie w i ad, bieżące; 15.35 Muzyka z pły' 
13.55 Pogadanka spolet-zna; 16.00 Program ńa 
dzień jujrzejszy; 16.05 Muzyka z płyt; 18.20 Muzy- 
zyka z płyt; 18,40 „Na Parnasie lwowskim lat te­
mu sto" — odczyt; 23 Muzyka taneczna.

Warszawa: godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30 
Płyty; 12,03 Muzvka z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dl* 
dzieci; 18.20 Koncert reklamowa:, 18.45 Program 
na jutror 23.00 Muzyka z płyt.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie­
żące; 7.30 Muzyka Iclcka z płvt; 12.03 Mu­
zyka południowa z płyt; 13.00 Koncert życzeń; 
13.15. Muzyka, taneczna; 13.58 Wiadom. giełdowe;
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Życie kultu-alńe 
Śląska; 15 40 Muzyka z ułyt; 18.20 Pogadanka —  
Po sezonie narciarskim na -Śląsku; 1.8.30 Muzyka 
zph"; 18.45 Program na dzień następny:

,T. F. PREUSSNER. 1

Człowiek łysy nigdy nie był dla innio 
zwyczajnym człowiekiem. Kiedy byłem mło- 
■tym chłopcem, pragnąłem okropnie łysiny. 
.Łysina była dla mnie symbolem mądrości, 
ba! dostojeństwa. Z biegiem lat jednak mój 
r.amł, prawdopodobnie pod wpływem lektu­
ry, znacznie ostygł. Zacząłem uważać ły­
sych za rozpustników, libertynów najcięż­
szego kalibru. Z kolei przekonałem się, że 
to wszystko nieprawda. Aż tu, parę dni te­
mu stało się coś, co znowu wysunęło kwe­
stię łysych na plan pierwszy. Oto pokłóci­
łem się z najlepszym przyjacielem z powo­
du jednego łysego brodacza. On twierdził, 
że łysi tylko dlatego łysieją, że zapuszczają 
brody, ja dowodziłem, że jest odwrotnie: 
La brodaci dlatego pielęgnują brody, bo są 
łysi. No i pokłóciliśmy sio. Wyobrażacie so­
bie, że po tej kłótni spoglądam na łysych 
brodaczy całkiem nieżyczliwym okiem. Na 
dobitek onegdaj spór między moim przy­
jacielem; a mną, jeszcze zaostrzył się.

Pech — bo cóż innego? —  sprawił, że 
spotkaliśmy się aba.j w jednej cukierni, pre-

itendująćej do miana —  artystycznej. W  tej­
że samej cukierni, przy innym stoliku, sie­
działo większe towarzystwo, w którym rej 
wodził, Rej i Krakowa, vulgo łysy brodacz. 
Dodam jeszcze, gwoli wierności opisu, że 
w cukierni było moc ludzi („tout le mon- 
de" —  jak powiedziałem do mego przyja­
ciela, i „tout le demi-mondc" — jak powie­
dział mój przyjaciel do mniej,, ze orkiestrą 
grała n<T czyjeś życzenie Oanzolie^lIt|lja, 
że atmosfera była tego rodzaju, że można 
ją było krajać nożem, że itd. itd. Aby jpż 
całkiem, sytuację wyjaśnić dodam, że ły­
sego brodacza naprzód usłyszałem, a na­
stępnie dopiero zobaczyłem. ,

Pierwsze stało się w chwili, gdy orkie­
stra po szalonej tarantełli wpadła w uwodzi-: 
cielski rytm „Baci al buio". Wówczas to 
ktoś „zanucił" całym gardłem:

„G dy ciemność nocy zapadnie".
„Tam-dram-tam, tam-dram-tam, tam- 

tam...".

„W tedy całusa ci ukradnę". 
„Tam-dram-tam, tam-dram-tam. tam

Nie ski?mię, jeśli powiem, że śpiew ńa 
wszystkich uczynił wrażenie. Nawet mój. 
przyjaciel, o którym .mówią, że jest „elio-'! 
dzącą angielską flegmą" zdenerwował się,;
Zauważyłem, że strzepnął popiół, z papicro-’
sa do filiżanki, a wychylił zawartość popiel-'| naU Panie łysońl Jedno słówko, 
niczki.

tam..."
Tego juz było za wiele. Obaj obęrzeliś- 

my się na tam-drackiego złodziejaszka ca­
łusków.

—  Brodacz! —  twierdził triumfalnie mój 
przyjaciel.
; • : Łysoń! — zaprzeczyłem energicznie,
bu nie ulegało wątpliwości, że jłpszność by­
ła po mojej stronie, Wiadomo zresztą, że 
z głupiej głowy nawet włosy uciekają.

—  Brodacz! — upierał się mój przyja­
ciel,

, —  Łysy, jak kolano! -— rzekłem Kate­
gorycznie. .

Teraz mój przyjaciel rozsierdził sle, nie 
na. żarty. j . . . . .  ■.

— Dobrze sprawdzimy to. Zapylamy się 
wprost tego śpiewaka...^

—  Ale, dajże spokój — mitygowałem 
przyjaciela. Przecież wiesz, że, śpiewacy 
przeważnie są łysi. Kiepura na przykład...

Na upór nie ma lekarstwa ,Na porost 
włosów-jest. Trylisin, ale na upór nie pia- 
Mój przyjaciel zresztą nie zażywa,lekarstw. 
v, —  Bej. panie łysy!.-U  zawołał .głośno, 

kiwając ręką. na amaiora „kwaśnego wi-

— Niby kto ma być tym „łysoniem. 2.—

ryknął zainterpełowany śpiewak. —  Ja? To 
bezczelność panie jakiś-takiś! Widzicie , gp
— wolał, zwracając się do publiczności — 
„Łysoń" to znaczy ja? — tu obrażony śpie­
wak złapał, się za brodę.

— Ale kochany, drogi, zacny, panm bro­
d a c z u —  mój przyjaciel był w siódmym 
niebie, gdyż nie było dwóch zdań, przynaj­
mniej dotychczas, że mój łysoń uważał się 
za brodacza.

—  Ależ kochany zacny pamp,brodaczu
— powtórzył mój przyjaciel. Przecież ja

— Brodaczu?! Przedtyrr. „łysoń" a teraz 
„brodacz"? To dopiero zuchwałość. Ja mam 
być brodaczem?

Zrooila się awantura co się zowie. A or­
kiestra wciąż grała „Baci al buićw.".

Muszę jednak wyznać, że myliłby się ten. 
który sądził, że czuję ansę jakąś do łysych 
albo do brodaczów. Mam nawet do nich 
pewną - słabość, sentyment, — czy coś w 
tym rodzaju. Tylko ów łysy brodacz wiązł 
mi —  jak to się mówi —  za skórę. Właśnie 
gdym chciał słuchac —  tylko słuchać — 
„baci ął buio". Teraz się mszczę na nim za 
to. Nie-chcę znać łysego, brodacza. Przysię­
gam na brodę proroka.: Albo. swoją własną, 
którą napewno zapuszczę, skoro całkićm 
wyłysieję.

0 -a -«  a a «
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Z prasy akademickiej
Młoda Wieś polemizuje

„Siew Młodej Wsi", organ Centralnego 
Związku' Młodej Wsi Polskiej, w numerze 
z 21. II. br. przynosi ant., pt. „Czy wszyst­
ko ma podlegać Kościołowi?", z którego do­
wiadujemy się, że ruch miodowiejski nie zaj­
muje się sprawami religijno-wyznaDiowymi 
j.fśzośtawiając je do rozstrzygnięcia sumie­
niom, dalej jednak okazuje się, że Centralny 
Związek Młodej Wsi widzi w ambonie i kon­
fesjonale narzędzia walki ze swumi organi­
zacjami (co za megalomania), występuje 
przeciw Akcji Katolickiej, bo... działa zgo­
dnie z nauką Kościoła i wskazaniami St >U- 

Św., protestuje przeciw prowadzeniu 
szkół średnich i wyższych przez duchowień­
stwo wcale nie dla celów religijnych (V!). 
Przykład!., -relegowanie z Kat. Uniw. Lub. 
członka Z. P. M. D. za działalność antyka­
tolicką.

Treść (banalne komunały) i forma arty­
kułu, jakże znane z działalności ..Legionu 
Młodych* i całego szeregu podobnych „ru­
chów" — nie zasługuje na dyskusję. Stwier­
dzić jedynie należy, że Centralny Związek 

'Młodej Wsi Polskiej (organizacja prorządo- 
wa) zajmuje stanowisko wrogie wobec Koś­
cioła katolickiego.

Odpowiedź
Polemiczne metody Młodej Wsi są do­

brze znane. Oto, co na ten temat pisał J. 
Frankowski w „Buncie Młodych" z 25 ub. m.

„Kiedy, w jakim okresie', lub nawet 
w danej sytuacji, katolicyzm przejawia! sil­
ne wptywy i forsował swoje stanowisko, to 
jego wrogowie zarzucali mu, że do wszyst­
kiego się miesza i zdradzali wyraźnie nie­
zadowolenie z tego powodu, kiedy znów ka­
tolicyzm złożony niemocą i pozbawiony 
wpływów nie wiele, wględniie nic, nie adzkir 
łał, wteay znów jego wrogowie zarzucali, 
względnie, zarzucają mu, że nie potrafi zrea 
bzowa ć swych haseł, jest religią martwą 

t. d:“ .
W. A. S.
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SZKLANY DOlTSTIjDENTEK

ItsU KandudaMc do
władz Br. Pom. O J .

W nadchodzącą nieldteielę przy umie wybor­
czej rozegrają się losy Bratniej Pomocy S. U. J.,
dotychczas opanowanej prze® młodzież lewico-“ *AVi’ .

Do, walki wyborczej stają dwie listy: jedna 
ukrywa pod firmą Niezamożnej Młoctrieży Pro­
wincjonalnej. elementy radykalne, pragnące 
utrzymania dotychczasowego stanu rzeczy. 
Trochę tfziwnym jest fakt, że na tej liście do 
towarzystwa Z P. M. D. i. Legionu Młodych 
przyszilusował Akad. Oddz. Zw. Strzeleckiego 
-— czyżby wydano jakiś roznaz?

Druga lista nosi nazwę: „Lista Polskiej Mło- 
.eży Akademickiej’* i skupia siły fachowy 

-Ijzęćzywistyoli reprezmtajntów K<H Prowincjo­
nalnych. Na liście tej znajdują, się taMp nazwl- 
skrW, jak:

Do Wydziału na miejscu pierwszym Czech 
Józtf — yieeprezes Bratniej Pomocy Meldlyków, 

/prezes ..Silesiir (samopomocowa organizacja 
ślązaków), na dalszych: Salamon A. — prar 

•bowmk Tow. Bibl. Stach Piawa, Fiałkowski 
Tad...—. członek Zarządu Bratnjaka Medyków, 
Piątkowski K. — b. sekretarz Sądu Koleż. B. P. 
Meixner H. — b. członek Wydziału B. P., Sikor­
ski J, — prezes Koła Kielozan. Korecki St. — 
prezes Koła Tarnowiaków, Zmel+y E. — b. pre­
zes Koła Wadowiezan, Batko M. — prezes K- 
Myślemczan, wreszcie inni pracownicy Ról 
Prowincjonalnych, jak Koła Z. Krakowskiej, 
Koła Bialskio-Bietekiego. Do wydziału zgłoszo­
no 39 kandydatur.

Do Komisji Kontrolującej kandyduje na 
miejscu pierwszym Kiser Jan — b. prezes „Si­
losu", na dalszych StocheJ J. — przew. Sekcji 
Samopom Sod1. Mar. Akademików i b. admini­
strator-Domu Sodialic., v;epfert J. — prezes 

łjtSilhśii", Sychta Stan. — b. członek Kom. Kon­
trolującej B .P.'rv hncto Stan. — b czł. Kom. 
Kontr. B. P. Wed... yieeprezes Koła Miechowio- 
ków, a dalej pracownicy Bratniej Pomocy Med., 

“Cakiwinciorialiści (koło Oębiczan i Wadowiczan) 
Nazwisk razem 32.

Wreszcie do Sądu Koleżeńskiego: Zychowicz 
Władz. — prezes Krak. Koła Międzykorp., 
Czyż^wsai J. — sekretarz K! Palestra, Sikora 
jerzy — viceprezes Tow. Bibl. Słuch Prawa 
i inni. Nazwisk łącznie 20.

Lista Polskiej Młodzieży Akademickiej jest 
popierana przez organizacje, jako też przez 
niezrzeszoną młodzież katolicką i narodową. 
Przy wyborach winna skupić wszystkich, któ­
rym los Bratniaka nie jest obojętny.
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Na czwartym piętrze kompleksu domów7 

przy ul. Jabłonowskich w Krakowie, nieraz 
długo w nocy płoną światełka lampek elek­
trycznych. To nasze koleżanki uczą się pil­
nie i wytrwale. Obecnie pod dachem znaj­
duje słe już wymarzony dom studentek — 
wkrótce zaroją się tam pokoje, dając schro­
nienie większej gromadzie; studentek, niż to 
dotychczas było... Chcąc zasięgnąć szcze­
gółowych informacyj o domu i o pracy sa­
mopomocowej naszych koleżanek, wysła­
liśmy swego współpracownika (a. k.) do 
—  wybranej powtórnie w uznaniu zasług, 
przez Walne Zebranie — prezeski Polskie­
go Stow. Studentek' U. J. „Jedność", kol. 
Haliny Jabłońskiej, celem przejorowadzenia 
wywiadu. I oto wynik...

— Jak przedstawia się obecnie stan 
wykończenia nowego domu?

— Dom znajduje się pod dachem, rozpi­
sane są oferty na oszklenie i na roboty ślu­
sarskie. W  kasie posiadamy obecnie 30 tys. 
zł, i pertraktujemy z Bankiem Gosp, Kraj. 
o pożyczkę w wysokości 200 tys. zł., chcąc 
wykończyć dom na 1. X b. r. Zaciągnięcie 
pożyczki uzależnione jest od uzyskania ze­
zwolenia Min. W. R. i O. P. oraz gwarancji, 
że będzie ona spłacona, wraz z odsetkami 
przez ministerstwo. Budowę rozpoczynałyś­
my z funduszem 172 tys. zł., w tym 100- 
złotową subwencją z Rektoratu U. J.. Kosz­
torys wynosi (wliczając Także umeblowa­
nie domu) pół miliona zł. Budową zajmuje 
się specjalny komitet, w skład którego wcho 
dzą: radca Kłeczek, prof Piech, prof. Dy- 
boski, pro*. Różański, radca Boratyński 
oraz reprezentantki Zarządu „Jedności".

— (Jo zamierzają Koleżanki zrobić z do­
tychczasowym pomieszczeniem,?

—  Nowy dom obejmie pokoje obliczone 
na około 150 koleżanek; przeważnie będą 
to pokoje na dwie i trzy osoby, poza tym 
kilka pojedynczych. Ponieważ ta ilość nie 
zaspakaja potrzeb ogółu studentek, więc 
dom, a raczej jego część, D”zy pl, Jabło­
nowskich utrzymamy. Pozbędziemy się tyl­
ko kuchni, gdyż kuchnia, jadalnia, sala czy- 
telniano-zabawowa będą mieściły się w no­
wym domu. Natomiast pokoje mieszkalne 
•utrzymamy —  położenie jest wygodne,, bli­
sko Uniwersytetu. Część pokoi przeznaczy­
my na pokoje gościnne dla tych koleżanek, 
kóre przyjeżdżają na krótk; okres czasu do 
Krakowa i nie mają gdzie mieszkać, gdyż 
na parę dni, czy tygodni, me opłaca się mie­
szkania wynajmować.

— Sprawa domu nie wyczerpuje zapew­
ne całokształtu działalności samopomoco­
wej stowarzyszenia Koleżanek. Czy można 
by dowiedzieć się czegoś więcej na ten wła­
śnie temat?

—  Staramy się rozciągnąć swą działal­
ność -niesienia pomocy na wszystkie kierun­
ki, gdzie ona jest potrzebna. Udzielamy 
pożyczek krotko- i długoterminowych, przy­
znajemy mieszkania i obiadj styneudyjne, 
pośredniczymy przy poszukiwaniu pracy, 
urządzamy kolonie wakacyjne o charakte­
rze wypoczynkowym; w szeregu firm kra­
kowskich uzyskałyśmy zniżki dla naszych 
członkiń przy zakupach i t. d.

— Skąd czerpią Koleżanki fundusze na 
pomoce dla potrzebujących?

— Składki członkowskie dają minimal­
ną kwotę, gdyż składka roczna wynosi 2.50 
zł. — a trzeba pamiętać, że liczba członkiń 
jest mała i nie osiąga nawet wysokości 200 
osób. Dlatego gros wydatków na cele samo­
pomocowe pokrywamy z subwencyj Tow. 
Przyj. Młodzieży Akademickiej. Ponieważ 
pragniemy, by pomoc nie chybiała celu, 
•przeto świadczeń „w natuyze" (obiady, mie­
szkania) udzielamy w formie bonów na za- 
.płacone obiady, lub kwitów na mieszkanie. 
Przy przvznaw7aniu pożyczek w formie pie­
niężnej, czy isimej, kierujemy się następują­
cymi kryteriami: a) niezamożność petentki 
(stwierdzona świadectwem ubóstwa), b> 
stan studiów, c) praca dla stowarzyszenia 
naszego. “W ten sposób, nie kierując się ża­
dnymi względami ubocznymi, mann zapew­
nioną jak najdalej idącą bezstronność.

— Proszę Koleżanki, chciałbym się do­
wiedzieć, jakie są wydatiri na admtaistra- 
cję osobową oraz jak wielki fundusz repre­

zentacyjny posiada każdorazowa jorezeska 
stowarzyszenia?-

— Ach! proszę Kolegi, my pracę w Sto­
warzyszeniu traktujemy jako obowiązek, a 
nie jako sposób zarobkowania. Żadnych fun 
duszów reprezentacyjnych nie mamy. Re­
prezentujemy niezamożne koleżanki, więc 
musimy myśleć o niph przede wszystkim i 
wyłącznie.

— Widzę, że nie wzorują się Koleżanki 
na Bratniaku ogólnym?

.. —  Nie, nie wzorujemy się. Mamy inne 
ideały pracy'(gamopomocowej. Jeśli zaś cho­
dzi o wydatki na administrację osobową, to 
należy zaliczyc tu pensję buchalterki (80 zł. 
miesięcznie) i sekretarki-maszynistki (30 
zł.). Poza tym niektóre, bardziej obciążone 
pracą, członkinie Zarządu otrzymują obia­
dy, lub mieszkanie. Ekwiwalentów za macę 
u nas nie ma.

— Wspomniała Koleżanka o ideałach 
samopomocowych. Czy mógłbym usłyszeć 
coś więcej o nich?

— Mówiłam już że przy przyznawaniu 
świadczeń kierujemy się bezstronnością. Pra 
ca samopomocowa jednak nie może stać w 
sprzeczności z pewnymi zasadami ideowy­
mi. Mamy statutowo zastrzeżone, że człon­
kinią naszego stowarzyszenia może być tyl­
ko Polka-chrześcijanka. Dlatego nie może­
my tolerować takiego n. p. faktu, by trzon 
grupy akademickiej w pochodach pierwszo­
majowych stanowiły mieszkanki naszego 
domu. Nie możemy tolerować stanu, by te 
koleżanki, dla których religia chrześcijańska 
i polskość są czymś nieistotnym, przyczy­
niały się do wprowadzania oieodnowiedniej 
atmosfe-y do Stowarzyszenia. Dom nasz —  
wedle uchwały Warnego Zebrania - -  bę­
dzie pod wezwaniem Patronki Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej. Nie może przeto 
w tym domu dziać się nic, co by nie lico­
wało z jego nazv7ą. Dużą uwagę przykła­
damy do czytelni, jako do środka oddziały­
wania na umysły. Walne Zebranie uchwa­
liło zaprzestanie prenumeraty „Wiadomości 
Literackich* — natomiast będziemy posia­
dały w naszej czytelni „Kulturę" oraz 
„Wiarę i Życie*.

— Jak przedstawia się u Koleżanek 
współpraca z innymi bratniakami?

— Bardzo przyjazne stosunid panują 
między naszym stowarzyszeniem, i między 
Bratniakiem medyków, czy Stow. Stud. Ak. 
Górn.7 czy wreszcie Bratniakiem Akad. 
Sztuk Pięknych. Wspólnie bierzemy udział 
w7 pracach obchodzących ogół polskiej mło­
dzieży krakowskiej Współpraca natomiast 
z Bratniakiem U. J. —  wskutek znanych 
warunków — jest sporadyczna i prawie ża­
dna. Wypełniając obowiązek statutowy 
współpracujemy ż pokrewnymi nam organi­
zacjami. jak Sodalicją Mar. Studentek UJ, 
Akad. Zw. Promienisty, Młodzież Wszech­
polska, czy „Odrodzenie*.

— A horoskopy na najbliższą przy­
szłość?

— Czeka nas wiele pracy z ukończe­
niem domu i zaprowadzeniem tam porząd­
ku. Poza tym norma1 na praca samopomo­
cowa. Wynik Walnego Zebrania, które opo­
zycja skrajnie lewicowa opuściła, widząc

Program rekolekoyj
DLA AKADEM! CZEK.

Rekolekcje konferencyjne dla Stuaentel 
Uniwersytetu Jagiell. i inny cl wyższyd 
uczelni w Krakowie, odbędą się pod kiema 
kiem Ks. S. Mirka T, J., staraniem Sod, Mar. 
Studentek Uniw. Jag. od 8— 14 marca 198T 
r., w kaplicy SS. Urszulanek przy ul. Staro-' 
wiślnej L. 9.

Porządek ćwiczeń:
S marca (poniedziałek) o g„dz. 7 wieczo*

—  Yeni Creator*1' Błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem, Konferencja.

9, 10, 11, 12 marca o godz. 7 wieczór —
Btagosławmństko, Konferencja.

13 marca od godz. 2 po południu —  spo­
wiedź o godz. 1 wiecz. — Błogosławieństwo,
Konferencja.

14 marca (niedziela) o godz. 8 rano —
wspólna Msza św. i Komunia św. rekolekcyj­
na, wspólne śniadanie dla wszystkich uczest­
niczek, potem zebranie Sodal., na którym 

[goście mile widziani.
Rekolekcje zamknięte odDędą się w kla­

sztorze Sacre Coeur w Zbylitowskiej Górze, 
od dn. 21—25 marca 1937. Zgłoszenia i in­
formacje w lokalu S. K. M. A. Odrodzenie 
(Straszewskiego 18 a 19— 20). Koszta wyno­
szą ok. 8 zł.

Kapelan Akademicki przyjmuje codzien­
nie między godziną 10— 12, tek. 128-71, ul. 
Św. Anny 11, mieszkania. 10, n  p.

DLA AKADEMIKÓW.
Rekolekcje konferencyjne dla studentów 

UJ. i innych wyższych uczelni w Krakowie 
odbędą się pod kier. ks B. Podhorodeckiego
O. F. M., od 8— 14 marca 1937 r., w koście­
le akademickim św. Anny.

Porządek ćwiczeń:
W poniedziałek, 8 marca, i dni następne 

do piątku włącznie codziennie o godz. & wie­
czór konferencja religijna poprzedzona krót­
kim Błogosławieństwem.

W sobotę, 13 marca, od godz. 4 po poi. 
spowiedź, św.

W  niedzielę, 14 marca, o godz. 8 rano 
zakończenie rekolekcyj. Msza św., którą od­
prawi J. E. ks bp. St. Rospond. W  czasie 
Mszy św. wspólna Komunia święta.

Rekolekcje zamknięte odbędą się:
I. Staraniem Sod. Mar. Akademików, 

pod kier. ks. Jana Mokrzyckiego T. J., 
w dniach 19—23 marca 1.937, w Domu So- 
dalicyjnym, ul. Kanonicza 14. Koszta ok. 
3 zł. Zgłoszenia i informacje . ;Cndzieńńi,e 
w godz. 20— 21 r (Kanonicza 14, I. p.), te­
lefon 146-43.

II. Staraniem Akad. Grupy Związku Re­
kolekcyjnego Pod Wezwaniem św Domini­
ka, 2 serie rekolekcji zamkniętych, od 
21— 25 marca 1937 r., — a) w klasztorze 
OO. Cystersów w Mogile, pod kierunkiem 
ks. prał. Komiłłowicza; b) w klasztorze 00. 
Kamedułów na Bielanach, pod kierunkiem 
ks. prof. dr. Jana Salamuchy. Całkowite 
koszta wynoszą ok. 6 zł. Informacje i zgło­
szenia w lokalu S. K. M. A. Odrodzenie, 
Straszewskiego 18 a, codziennie w godzi­
nach 19—20.

W  razie potrzeby dalsze serie akad. re­
kolekcyj zamkniętych zostaną zorganizowa 
nę, ale tylko dla tych, którzy zgłoszą się 
przed i5 marca.

się w znacznej mniejszości, wyoóv jednoli- 
litego pod względem ideowym zarządu, ob­
fitość obiecującego narybku dobrych pra­
cownic wśród koleżanek młodych — poz­
wala nam patrzeć w przyszłość z wielka 
ufnością!

Dziękując za informacje, zycząc błogo­
sławieństwa Bożego w dalszych p-acaeh, 
opuszczałem' pokrzepiony na. duchu pokoik 
prezesuj;

...Realizują się „szklane domy* wzno­
szone delikatnymi rączkami naszych kole­
żanek. Cześć im za tę pracę!

tuniki wf&erów do Dr K̂nocip
s m l laftMiego Miwersęicie inDds^ego

W  zeszłą niedzielę, 28 ub. jril, odbyły się 
wybory władz lubelskiego Bratniaka. Atmo­
sfera tegujjjdnia była niezwykle gorąca — 
nie przeminęły bowiem jeszcze echa ostrej 
kampanii przedwyborczej i wypadków 
z Walnego Zebrania, kiedy to młodzież spod 
„różowego" sztandaru Z. P. M. D. manife­
stowała swoje uczucia przez wzniesienie 
w górę... zaciśniętych pięści (!). Niestety. 
Trochę to dz iw u j a jeszcze więcMłtemuthe. 
Podziwiać należy tupet i „honor" tych don 
kichotów „uciśnionej mniejszości" w Polsce, 
którzy pasożytując na uniwersytecie utrzy­
mywanym z ofiar katolickiego społeczeń­
stwa, ośmielają się w obliczu krzyża grozić' 
szymbolem czerwonego barbarzyństwa.

Na szczęście, młodzież K. U. L. wycho­
wywana. na zasadach nauki Kościoła kato­
lickiego, nazbyt dobrze zdaje sobie sprawę 
z wartości moralnych ideologii Z. P. M. D. 
Najlepszym dowodem, że sympatie „demo­
kratyczne" nie znajdują na K. U. L. podat­
nego gruntu, są właśnie ostatnie wybory do 
Bratniej Pomocy S. K. U. L...

Oto wyniki. Na listę „Orodzenia" padło 
głosów ważnych 125, na listę młodzieży 
strzeleckiej —  138, na listę narodową — 
209,'d na Z. P. M. D. i Zw. Mł. Wiejskiej -  
123. Z. Ć.

$ # *

(Dalszy ciąg „24 MA JA" na sir. I
JOpowiedrialny za „24 Maja" — Władysław Andrzej Sadowski.



*6t. 8. „GŁOS NARODU" z  dnia 7 marca 1937 2 7 r  6*>

: % ale r  i  i,
— li— III  liaiMIMffllMWtil

p o s t a c i e  t a
Są w historii ludzie, których rolę i działanie łatwo ustalić. Są prości i kon­

sekwentni i przez życie idą bez załamań i tragedyj.
, Ale są i tajemnicze postacie. Są ludzie, którzy w pewnym okresie żyeia zmie­

niają radykalnie swój kierunek myśli i działania, przeistaczając się nie do poz­
nania. Przypomnijmy sobie św. Augustyna!... Są jeszcze inni. Tacy, którzy służąc 
konsekwentnie najwznioślejszej idei robią tc w sposób kłócący się z tradycją 
lub ustalonym porządkiem. Popadają często w konflikt który ich stawia w sy­
tuacji fałszywej.

Z galerii takich „tajemniczych postaci" przedstawiamy dziś dwie potężne in­
dywidualności. Jedną z nich jest Savonarola, Dominikanin, spalony w r. 14%  
na stosie we Florencji, — drugim Karol de Foucauld, który z końcem XIX. 
wiekn porzuci! nagle służbę wojskową, wstąpił do surowego zakonu Trapistów, 
a, jakby mu tego jeszcze było za mało, udał się na Saharę i tu z dała od cy­
wilizowanego świata żył, próbując nawracać Arabów na chrześcijaństwo. Zo­
stał w roku 1917 przez nich zamordowany.

I jedna i druga postać pociąga szczególną swoją wielkością. Savonaroła — 
siłą wpływania na masy. De Foucauld —  wielkością wyrzeczenia się, które 
przypomina czasy pustelników z Tebaidy. Każdy z nich jest bohaterem wielu 
opowiadań, powieści, dramatów ser nicznych. Frzypomnijmy, że biografię 0. ue 
Foucauld napisał Rene Bazin.

Swli ty, heretyk, 
czy reformator ?

UKazała się ostatnio na półkach księ­
garskich Wiednia (Yermarm-Fiscber-Verlag) 
praca amerykańskiego pisarza Ralfa Roede- 
ra 0. SaTonaroli. Książka ta przedstawia 
w bardzo żywej formie historię sławnego 
Dómjhikanina i przeora z San Marco, który 
chcąc zreformować epokę odrodzenia, po­
padł w  konflikt zarówno z papieżem, jak 
i władzami świeckimi.

Książką ta nie spełnia jednak nadziei 
czytelnika, który zwabiony zapowiedzią au­
tora, że chce dać studium o sumieniu" Sa- 
Tnnaroli, spodziewa się znaleźć w niej splot 
tragicznych konfliktów, którymi szarpane 
było sumienie tego zakonnika. W zamian za 
to spotyka się czytelnik ze starym wielo­
krotnie już omawianym tematem zatargu

(Datszy ciąg iyg. „24 M AJA")

KRONI KA
- SODA! 1CJA MAR. AKADEMIKÓW U. J.
Odbyła swe żebranie wyborcze (28. II), wybiera­
jąc na prezesa kol. Hieischera Jana, stud. me­
dycyny.

W KOLE MlSJOLOGICŻNYM STUDENTEK
U. J. zotała prezeską ko) Staniszówna Maria.

U MEDYKÓW U. J. NIĆ NOWEGO! Walne 
zebranie odbyło się przed paru dniami, akcep­
tując- pracę dotychczasowego Zarządu. Listę 
nowych władz /-głoszono tylko jedną, wobec 
czego » ybóry fiie odbyły się; prezesem został 
kół. MoslSr.

KOŁO HISTORYKÓW S. U. J. STRACONE 
Dotychczas Zarządy jednego z największych 
5 najbardziej wpływowych kół naukowych były 
obsadzane przez młodzież o katolickich i ns ro­
dowych przekonaniach. W tym roku stało się 
(flląc/A-go?) inaczej: prezesem zioLłał znany ze 
AWych lewicowych sympatyj, Boi. Żywczyk.

AKADEMICKIE to w a rzy stw o  s ło ­
w iańskie W KRAKOWIE zawiadamia: dy­
żury odbywają się w lokalu T-wa przy U. Ja- 
gieiloóskiej 20, m  p , w poniedziałki o(d godz. 
i t  do i i

J l a  d e s e r . . .

Co za święiit?
PAZZM Ligaurzą dza  coś nowego... 

w ieikie afisze reklamowe głoszą wszem -wo- 
: bec i k a ż d e m u  z osobna: „ Wielkanoc w Al- 
pcich” !

Dzisiaj, kiedy bidzie są tak odrytoani 
pracz warunki iycioioe od życia rodzinnego, 
wyciąganie ich z domu w święta nie jest 
działaniem na korzyść społeczeństwa i pań- 
4twa.

Fe! panowie z „ Ligi 
Też prrt ciwnicy komunizmu l

Ohegdaj odbyło siee zebranie reprezen­
tantów różnych stowarzyszeń Krakowa i 
województwa. na którym powołano do 'ży­
cia Komitet do Walki z Komunizmem. Na 
sali Widzieliśmy bardzo gorących w mani­
festowaniu swego zapału reprezentantów.,.. 
Ijegionu Młodych i... Z. P. M. D: (!!?)

Ciekawe, w jaki sposób, ci prekursorzy 
komunizmu myślą z nim walczyć, i czy or­
ganizatorzy Komitetu nie myślą, ■przypad- 
kiem wypędzać diabla przez domorosłych 
Belzebubów. Ciekawe!

a, k.

pomiędzy samowolnym Dominikaninem 
wszystkimi władzami świeckimi i duchow­
nymi. Chociaż i to jest ciekawe...

„PROROK",
Początek cej książki zaznajamia czytel­

nika z pochodzeniem bohatera, opisuje jego 
wstąpienie do klasztoru i pierwsze jego wy­
stępy krasomówcze, w których widzi już za­
lążek przyszłych pokus Dominikajrna. Dalej 
pisze autor, jak Savonarola przeprowadziw­
szy reformę swego klasztoru, rzuca się w wii‘ 
politycznych wypadków, Inwazja francuska 
otwiera mu tylko drzwi do wielkiej polityki. 
Lorenzo de Medici, który początkowo przy­
gląda mu się z uśmiechem, konstatuje (lecz 
juz za późno, by temu zapobiec), te florenc­
ki kaznodzieja wielkopostny, któremu pra­
wie ślepo ulega miasto położone nad Arnem, 
pizedzierzga się w czynnik polityczny, któ­
rego wpływy wzrastają z przerażającą szyn-, 
kością. I sam Savonarola i oddani mu lu­
dzie, w jego zdolnościach porywania mas, 
donatrują się specjalnego posłannictwa, któ 
re w oczach niektórych urasta niomal do 
wyżyn urzędu proroczego. Wyobrażenie 
Kościoła i państwa identyfikuje w pojęciu 
Savon? roli. Chce uwolnić ludzkość od grze 
chu prawa świeckiego i cLee, zmusić ludzi, 
aby stali się świętymi.

Zewnętrzne y-ypadki utwierdzają go co 
raz bardziej w słuszności stawianych przez 
niego tez i zarzutów, Wojna, trąd, głód, 
nędza i depresje moralne są dla niego, jak 
i jego zwolenników, bodźcem do skupienia 
wszystkich sił i wysiłków celem przyspie­
szenia akcji reformy. Lecz nagle wkracza 
w te sprawy papież Aleksander VI i swoim 
wystąpieniem przecina Śavonarołi drogę. 
Savonaroia ulega największej swojej poku­
sie, łamie porządek rzeczy, wynosi się nad 
papieża, jako wyżej od niego stojący mo­
ralnie. Nie może znieść napomnień, a tym 
mniej upokorzeń, od człowieka miart, co 
Aleksander VI, chociaż papież wana się 
przez dłuższy czas, z rzuceniem na niego 
klątwy, mimo że go do tego sam Savonarola 
prowokuje. Gdy wreszcie ekskomunika zo­
staje ogłoszona w sześciu największych ko­
ściołach Florencji „za lekceważenie napom­
nień i rozkazów apostolskich", Sayonarola 
twierdzi, że jest nieważną wobec Boga i lu­
dzi, jako opiekająca się na fałszywych pod­
stawach i kłamliwych oskarżeniach składa­
nych przez jego wrogów. I dalej pełni funk­
cje kanłańslde w Sań Marco. "W publicznym 
zaś piśmie wyśmiewa nawet małodusznymi, 
którzy „widzą w papieżu Boga władającego 
niebem i ziemią".

t r a g ł ł h a .
Niebawem jednak następuje zmiana; 

Aleksander VI ulega silnemu wstrząsowi 
sumienia. Papież załamuje się psychicznie 
pod wpływem nieszczęść w rodzinie: Z roz­
brajającą szczerością oskarża się na konsy- 
stoilu ze swych zaniedbań i win, nieszczęś­
cie rodzinne uważa za karę Bożą, składa 
.ślub, w którym wyraeka Się „ciała, krwi, ro­
dziny i przywiązania", ustanawia komisję 
złożoną z sześciu kardynałów do zreformo­
wania Kościoła. Signoiia florencka napiera 
teraz na papieża, by cofnął swoją ekskomu­
nikę. Sayonarola wysyła list z usprawiedli­
wieniem do Rzymu, ale i z upomnieniem dla 
Papieża, doda,je, że miłość chrześcijańska 
skłoniła go do napisała? o tych sprawach 
i że ma nadzieję, iż „Bóg miłosierny, ześle 
pociechę Jego Świątobliwości",

W  chudli, gdy Aleksander skłania! się 
już do odwołania ekskomuniki, dostał się 
w jego ręce odpis „listu o wyłudzonej eks­
komunice". Zaczyna się Więc znowu wahać i 
całą tę-sprawę oddaje do rozpatrzenia ko­
misji reformacyjnej. Savonarola czeka sześć 
nriesięcy; po upływie pisze list, w którym 
prawie rzuca si&papieżowi do nóg, błaga go 
o przebaczenie i przyrzeka uległość. Wkrót­
ce jednak porzuci dotychczasową powścią- 
gliwofićpi wstępuje ponownie na kazalnicę, 
jako prorok, reformator.

Signoria florencka wykorzystuje ten akt 
nieposłuszeństwa do celów politycznych, 
zwraca się już wprost przeciwko Aleksan­
drowi w sposób gwałtowny. Od tego czasu 
papież już rzadziej wyraża swoją życzliwość 
dla żarliwego Dominikanina, żądając jednak 
ciągle zupełnej jego uległości i posłuszeń­
stwa. Gdy Sayonarola zamiast jechać do 
Rzymu i upokorzyć się przed papieżem, 
grzmi przeciwko niemu we Florencji, Ale­
ksander porzuca swoja dla niego życzliwość; 
Brat Hieronim nie odpowiada już sam na 
breve papieskię,/żądające poddania się, na­
tomiast posyła odnowiedź przez Signonę, 
która pisze ją pod jego dyktandem. Papież,

domyśla się autora tego pisma. Przeciwnie^ 
Savonavoli czując swoją przewagę, używają' 
przeciwko niemu nie zbyt rycerskiej broni. 
Wprowadzają na kazalnicę Rzymu, przeciw­
nika Savonaroli Franciszkanina, Fra Mar.a- 
no, pokonanego przed siedmiu laty rywala 
kaznodziei. Walka schodzi na tory już oso­
biste i staje się początkiem końca Savona< 
roli.Rozpalono ją aż do sławnej próby ognia 
której jednak nie przeprowadzono choć się 
do niej Sayonątpla gotował. Nie odbył się, 
bo w ostatniej chwili został odwołany przez 
rząd z powodu nieporozumień na tle warun­
ków tego „sadu".

Po tym fakcie większość opinii publicz­
nej, jak zwykle, stanęła po stronie silniej­
szej. Finałem tego dramatu był sąd i śmierć.

Sayonarola,. to człowiek niezrozumiany 
za życia i tajemnica po śmierci. Historycy ba 
dając jego tragedię pytają, kim jest Savo- 
narola, reformatorem Kościoła ,czy Herety­
kiem, —  buntownikiem ,czy świętym? I me 
umieją na to pytanie odpowiedzieć. Jedno 
tylko wiedzą; byl to człowiek, który służył, 
nie sobie, lecz idei porządku Bożego. A  słu­
żył jej ślepy na otaczający go świat.

•Wit. Bend.

K in o  „PROMIEŃ** T . S. L . P o d w a le  Telefon 124-26.
N iebywA?r sensacja! Po t&z p ierw szy w  K ra k ow ie ! — D O U A U M G N f — A n ten tyczne zd jęci*  z w alk p od  V erdim  
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J. STOLARSKI.

fm ie rn ik i  Sahara
Pisano dotąd już wiele o 0. de Foucauld, 

a jednak nie powiedziano o nim jeszcze 
wszystkiego. Dużo nowycl momentów przy­
nosi świeżo wydana książka 0. Gorree: „Sur 
tes traces de Charles de Foucauld”  Książ­
ka ta daje wierne odbicie postaci 0  de Fou­
cauld, a opieia się głównie na jego prywat­
nej korespondencji z rodziną. Autor uważa, 
że najlepszym sposobem do napisania hi­
storii tego niezwykłego człowieka jest po­
zwolić, by przemówił sam.

W książce tej, której autoi nadał formę 
pamiętnika, prowadzi or niejako czytelnika 
za rękę poprzez całe życie swego bohatera, 
począwszy oa jegc urodzenia przez nawró­
cenie, prawie dzień po dniu aż do samej 
śmierci. Wnosząc z takiego założenia można 
by się spodziewać monotonii. Jest jednak 
inaczej, gdyż życie zawarte w tej książce 
posiada tak wartki nurt i jest tak bogate 
w zdarzenia, a przy tym język 0. de Fou- 
oauld jest tak piękny i tak przenikający 
duśżę czytelnika, że chwilami zdaje .sie brać 
go na skrzydła i unosić w owym podnieb­
nym locie.

„"Wozyulko, co przeżywamy tu na ziemi, 
mówi nam o chwilowym tylko roZataniu 1
0 tym, że kieoys nastąpi spotkanie w wiecz­
ności; wszystko zdaje się dowodzić — że 
Pan nasz nie będzie ukrywał się wieczne 
przed oczami swych biednych* dzieói.

Zdanie tio napisane w r. 189f przez Ka­
rola de Foucauld wziął sobie autor za motto 
swej książki i utrzymuje ją w tym duchu od 
pierwszej do ostatniej stronicy. Największą 
jednak rewelacją jest korespondencja jej 
bohatera zawierająca około 800 listów. Ko­
respondencja ti odsłania nam prawdziwe 
obli&ze tej nad wyraz pięknej i Dodanej 
Bogu duszy, i zawiera listy pisane do jego 
najbliższych', jak: do siostry p. Raymond de 
Blic, do ks- biskupa Bonncf — do kilku 
przyjaciół —  a przede wszystkim do jego 
kuzynki 01ivier de Bondy.

Listy te oraz wyjątki z pamiętnika o. de 
Foucauld składają się na tę ciekawą książ­
kę, którą 0. Gorree uzupełnił tylko najoar ■ 
dziej koniecznymi uwagami w celu oświe­
tlenia pewnych niejasnych4 jeszcze punktów, 
Zostawia or w  niej niejako czytelnika sam 
na sam z pustelnikiem, który pierwszy na 
pustyni zbudował mieszkanie żywemu Bo­
gu. Bo przewodnią ideą 0. de Foucałd było 
wzniesienie na pustyni jak największej ilo­
ści przybytków modlitwy, z których by 
obecność żywego Boga mogła promienio­
wać na dusze niewierzące, oświecać umysły
1 rozgrzewać Serca,

Ojciec Gorree, który opublikował iwą 
książkę w 20 rocznicę zamordowania jej 
bohatera przez Senusistów pochodzi z Łio- 
nu, lecz od wielu już lat przeby wa w M a-. 
rokku, gdzie sprawuje funkcje duszpaster­
skie w okręgu Zemur liczącym 120.000 Ber­
berów i 1200 kolonistów, żyjąc według dru­
giej reguły, ustanowionej przez apostoł™ 
Hoggaru. Przebywając w tych samych’ wa­
runkach, co j rgo poprzednik, spełnia waru­
nek wymagany przez jednego z najwię­
kszych znawców Vrschodu O. Jalabert, któ« 
ry twierdzi,, że nie wystarczy być zdolnym 
historykiem, by napisać historię O. de Fou- 
cauld, trzeba jeszcze do tego podróżować 
po Mąrokku w tych samych', co on, wąrur- 
kach, żyć przynajmniej jakiś czas w, Syrii 
i Palestynie, a przede wszystkim trzeba za­
mieszkać chociażby przez jeden sezon’ 
W Hoggar. Aźefoj bowiem nabrać doświad­
czania i móc w tej kwestii zabrać głós, mu­
si się te rzeczy osobiście zbr.dać.

Dwoma ciekawymi nowościami, Które 
przynosi nam książka O. Gorree, są notatki 
Odnoszące się do Służby wojskowej K, de 
Foucauld, oraz ogromna rola hr. 'de Bońdy, 
siostry ciotecznej K. de Foucauld w jego 
nawróceniu.

Pani de Bondy była dla niego matką1 
duchową. Jej' zwierzał się ze wszystkich1 
swoich zamiarów i poczynań i jej tdż pierw­
szej powiedział o zaimarze brania lekcji re* 
ligii katolickiej.

Fani de Bondy zaznajomiła go z Ks. Hu* 
yelin, który potem głównie przyczynił się' 
do jego nawrócenia. Zrywając 15 stycznia’ 
w r. 1890' ze światem, Karol de Foucauld 
spędza ostatni dzień zó swoją cioteczną 
siostrą; żegna się z nią na zawsze; wyjeż­
dża do klasztoru Trapie lów. Rozstanie to 
było dla niego tak wielką ofiarą, ’że wspo­
mina ją w każdą rocznicę, twierdzi że po­
zbawiła go ona wszystkich łez. gdyż inaczej 
musiałby płakać na każde jej wspomnienie,
O. Karol pisał do p. de Bondy w pe wnych 
Okresaoh nawet codziennie. Listy xo stano­
wią najcenniejszą część z całej korespon­
denci:; Odzwierciadlają jego duszę w pełni. 
P:sane z bewzględną sumiennością i szcze­
rością, nie ukrywają niczego i nk. staraja 
się nic przedstawi-5 w lepszym Świetle. Są 
też najbardziej godne podziwu w tej 
książce. V  y-l

Żadue streszczenie nie jest w stanie wy* ■ 
razić piękna i bogactwa tej Książk-’ i uka­
zać prawdziwy charakter tej rak mezwy* 
kłej dusr.y wzbijającej się z ziemi do Boga.
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Nowa gra karteli
Od pewnego czasu w polityce karteli 

zaznaczyły się bardzo ciekawo tendencje, 
tendencje idące w kierunku dobrowolnego 
rozwiązywania umów kartelowych. Są to 
Takty o tyle znamienne, że dctąi spotyka­
liśmy się w poszczególnych gałęziach z 
wręcz przeciwnymi dążeniami, a mianowi­
cie dążeniami do kartelizowania warsztatów 
wytwórczych.

Czym sobie tę zmianę „nastrojów44 wy­
tłumaczyć?

• Nie jest to rzecz trudna. Jednym z za­
sadniczych celów, jak wiadomo, powoływa­
nia do życia karteli była dążność do usunię 
cia konkurencji, a tymi samym stabilizacja 
cen, zresztą zatwierdzanych przez Minister 
stwo Przemysłu i Handlu, Wszystko było w 
porządku, gdy ceny zatwierdzone przez Mi 
nisterstwo odpowiadały kartelom. Na ogól 
trzeba przyznać dochodzono w tych spra­
wach, mimo pewnych zgrzytów, do porożu 
mienia.

Obecnie jednak wytworzyły się między 
Ministerstwem a kartelami silne tarcia. Kar 
tele bowiem chcą, aby Ministerstwo zgodzi­
ło się na zwyżkę cen produktów skartelizo- 
wauych, tym czasem Ministerstwo na zwyż­
kę cen nie godzi się, nie chcąc przyczyniać 
się do wzrostu drożyzny.

Co robią więc kartele?
Chcąc zwolnić się od kontroli cen i zobo 

wiązań w tym względzie, rozwiązują się. 
I tak np. kartel „Centroceluloza44 zwrócił 
się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z propozycją zatwierdzenia nowej wyższej 
ceny na wyroby celulozowe. Ministerstwo 
dało odpowiedz odmowną. Kartel rozwiązał 
się, a w konsekwencji wyroby celulozowe po 
drożały o 5 proc.!

W dniu 20 bm. ma rozwiązać się również 
kartel papierni „Centropapier". Jednocze­
śnie krążą pogłoski, że cały szereg karteli 
ulegnie dobrowolnej likwidacji.

Słowem polityka przemysłu jest takśa, 
że w czasach kryzysu tworzy się kartele po 
to, aby utrzymać ceny, a w czasie koniun­
ktury kartele rozwiązuje się, aby w ten spo 
sób osiągnąć swobodę manipulowania cena 
mi.

Czy można na tę grę karteli patrzeć obo 
jętnie?

Naturalnie, że nie. Jesteśmy absolutnie 
przeciwni, aby przemysł pracował ze stratą, 
Ale również nie można się godzić, aby wy­
korzystywał koniunkturę dla wyłącznie 
swoich egoistycznych celów.

Nominacje w sadownictwie
Na wniosek ministra sprawiedliwości P. Pre­

zydent Raplitej mianował: sędziego sądu apelac. 
w Warszawie Wł. Karkowskiego — prezesem sądu 
"kręgowego w Sosnowca; s. s. apel. w Krakowie 
Karola Gniewosza — wiceprez. sądu apel. w Kra­
kowie; prez. sądu okr. w Sosnowcu Ant. Kordow- 
skiego —■ sędzią s. apel. w Warszawie; s. s. o. 
w Warszawie Jana Jakubowskiego — sędzia s. 
apel. w Warszawie; s. s. o, we Lwowie St. Sra­
ła jkę —  sędzią s. apel. we Lwowie; s. s. o. w 
Łuoku St. Dziewulskiego — sędzią s. apel. w Lu­
blinie; s. s. o. w Kielcac-h Stef. Dobrzańskiego, 
sędzią s. apel. w Lublinie.

Wiceprokuratora s. o. w Katowicaeh Fr. Hanzla 
prokuratorem sądu okręg, w Cieszynie; radlcę 
w min. spraw. Wł. Gantnera, wiceprokuratorem 
s. apel. w Warszawie; wieeprok. s. o. w To­
runiu, Czesi. Fołowińskiego — wiceprez. s. o, 
w Nowogródku; s. s. o. w Samborze Zdzisi. Ke- 
lingcra — wiceprezesem sądu okr. w Pińsku; 
s. s. o. w Zamościu St. Cybulskiego—wiceprez. s. o. 
w Zamościu; s. o. w Warszawie W. Majewskie­
go — wiceprez. s. o. w Warszawie; A,' Chrza­
nowskiego — wiceprezesem s. o. w Łodzi; s. o. 
w Piotrkowie Zygm. Kwiecińskiego — wiceprez. 
s. o. w Piotrkowie; s. s. gr. w Warszawie Wi­
told. Roch mińskiego — sęciEią s. o. w Warsza­
wie; s. s. gr. w Toruniu J. Łapkiewicza — s. s. 
o. w Toruniu; s. s. gr. w Łucku Teof. Szymań­
skiego sędzią s. okr. w Gdyni; s. s. gr. w Byd­
goszczy Edm. Masiaka — sędzią okr. w Bydgo­
szczy; s. s. gr. wr Dokszyoach Jana Rodziewicza —  
sędzią s. o. w Nowogródku; wieeprok. sądu okr. 
W Nowogródku Mik. Bohdana — sędzią okr. w 
Grodnie; s. s. gr. w Brześciu n. Bugiem Bug. 
Jackowskiego — sędzią s. okr. w Grodnie; 9. s. 
gr. w Częstochowie St. Leszczyńskiego — Będzią 
okr. śledcz. w sądzie okr. w Łodzi; s. s. gr. w 
Równem Tad. Stawicha —■ sędzią okr. śledez są­
du okr. w Równem; podprok. s. okr. we Lwo­
wie Ąąę. Hortrich-Woleńskiego —  wieeprok. s. 
okr. we Lwowie; podprok. s. okr. w Zamościu 
Wł. Karpowicza — wieeprok. sądu okr. w Zamo­
ściu; podprok. s. okr. w Łuoku Waci. Krzywca 
wieeprok. s. okr. w Łuoku; podprok. s. okr. w 
Katowicach Wroilarczyka — wieeprok. s. okr. w 
Katowicach; podprok. s. okr. w Poznaniu Eug. 
Kaczorowskiego — wieeprok. s. okr. w Poznaniu; 
podprok. s. okr. w Warszawie Karskiego — wi­
eeprok. s. okr. w Warszawie; podprok. s. okr. w 
Warszawie Bolcsl. Skąpskiego — wieeprok. s. 
okr. w Warszawie; pisarza hipot. w Otwocku 
Zygm. Maciuszowskiego — wieeprok. s. o. w 
Warszawie; wieeprok. s. okr. w Poznaniu Bolesl. 
Misiurewicza — sędzią s,
10 asesorów na sędziów.

Ostatnio stoimy wobec zwyżkowych ten 
dencyj cen. Gdybyśmy tę kwestię pozosta­
wili swobodnej grze interesów, niewątpliwie 
wytworzyłaby się sytuacja zapewne nie lep­
sza jak na rynku metalowym w Londynie, 
albo na rynku kawy w Brazylii, gdzie spe­
kulanci nabijają sobie kieszenie.

Nie wątpimy, że rząd nasz do spekulacji 
nie dopuści. Jedno z plsn* donosi ze sfer do 
ferze poinformowanych, że rząd, stojący zde 
cydowanie na stanowisku przeciwdziałania 
wszelkim ujemnym skutkom, jakie mogłoby 
pociągnąć za sobą nieuzasadnione podnoszę 
nie cen, znajdzie dostateczne środki w bo­
gatym arsenale, jakim rozporządza (kontyn 
genty, taryfa celna, taryfy przewozowe) do 
ukrócenia szkodliwych posunięć ze strony 
niektórych organizacyj przemysłowych.

Miejmy więc nadzieję, że nowa gra kar­
teli spali na panewce.

436 tys. zł. nadwyżki dochodów 
nad wydatkami w lutym

Tymczasowe zamknięcie rachunków skar­
bowych za miesiąc luty bież. roku wykazu­
je po stronie dochodów kwotę zł. 171.475 
tysięcy. Wydatki w lutym wyniosły ogółem 
171.039 tysięcy, a zatem nadwyżka docho­
dów nad wydatkami wyniosła 436 tysięcy.

Po sprawdzeniu dochodów i wydatków 
w lutym br. do układu budżetu tegoroczne­
go, dochody w lutym br. wyższe są o prze­
szło 1.200 tysięcy zł., wydatki zaś niższe 
o 6.100 tysięcy. Oszczędności w wydatkach 
odnoszą się głównie do wydatków admini­
stracyjnych, gdyż wydatki na obsługę dłu­
gów państwowych w lutym br. są tylko 
o 600 tysięcy zł. zmniejszę w porównaniu 
z lutym 1936 roku.

Okres jedenastu miesięcy bieżącego ro­
ku budżetowego zamyka się niewielkim nie­
doborem w kwocie 52 tysięcy zł., w po­
równaniu z 247,4 mil. . zł. deficytu za ten 
sam okres ub. roku.

Wydarzenia gospodarcze w świecie

Współpraca niemiecko-włosha w Abisynii
W ramach ustalonego niedawno planu 

niemiecko-włoskiego w sprawie .eksploata­
cji bogactw naturalnych Abisynii, odbyły 
się w ciągu ostatnich tygodni rokowania 
z udziałem przemysłowców niemieckich, 
które doprowadziły rzekomo do pomyśl­
nych wyników.

Utworzono 4 komitety nienuccko-wło- 
skie. W skład pierwszego komitetu wchor 
dzi 16 przedstawicieli ciężkiego przemy­
słu i handlu. Drugi komitet obejmuje 20 
przedsiębiorstw, w tym różne towarzystwa 
żeglugowe. Trzeci komitet — o zadaniach 
pioniersko-badawczych —  pozostaje pod 
kierownictwem Kurta Smidta, znanego bar 
dacza Afryki i znawcy stosunków abisyń- 
skich. Czwarta, największa grupa obejmuje 
30 firm, wśród których znajdują się wiel­
kie przedsiębiórstwa górnicze. Specjalna 
komisja naukowa, utworzona w ramach

świeżo powstałego towarzystwa ,,Societa 
Anonima Mineraria Africa Ońentale Italiar 
na", udała się już z Neapolu do Dżibuti. — 
Na czele tej komisji stoi geolog niemiecki 
próf. Leo. W początlm kwietnia komisja 
podejmie badania w centralnej Abisynii.

Według 'dalszych doniesień? 15 przedr 
siębiorstw handlowych niemieckich, od 
dawna osiadłych w Addis Abebie, uzyskało 
od władz włoskich znaczne rozszerzenie 
koncesji. Szereg nowych towarzystw badaw 
czych w Abisynii rozpoczęło już działal­
ność. M im. czynna już jest misja, prowa­
dząca badania złóż złota i platyny w oko­
licach Harraru. Na czele tej misji stoi se­
nator wioski PuńcelU. W pracach zainte- 
resmoany jest podobno również kapitał nie 
miecki. Zasadniczo jednak udział niemiec­
ki wyraża się w formie pracy szeregu spe­
cjalistów.

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

OSKARA W0JN0WSK1EG0
Zioła przeciwko cierpieniom kanału pokgrmewtj* 

znak słowny „IR O TAN ,,
Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawieołt 

i wątroby, znak słowny „CH OGAL44 
Zipła przeciwko wymiotom oraz atonii kiszek 

znak słowny „G A R A 44 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy 

znak słowny „ELM IZAN44 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmówi, po 
(lagrze i ischiasowi, znak słowny „ARTROLIN* 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofu licznym  

znak słowny „TIZAN44 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza  

znak słowny „UROTAN44 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji 

znak słowny „EPILOBIN44 
K Ą P I E L E  sia rk o w o  - r o ś lin n e  

znak słowny „SU LFO BAL44
Są i u nabycia w aptekach i składach aptecznych

Adres dla bezpośrednich zamówień:
OSKAR W 0 J M 0 W S K I  —  WARSZAWA
ul. Wojciecha Górskiego 3. m. 4, (dawniej ul. Hortensja

Kronika gospodarcza

Zasady polityki gospodarczej rządu
Na zakończenie onegdajszej dyskusji bu 

dżetowej w Senacie zabrał głos wicepremier 
Kwiatkowski polemizując z przemówieniem 
referenta generalnego, sen Evertęm. M. in. 
wicepremier podkreślił, że zasadami, któ­
rych rząd przestrzegał i przestrzega są: sta­
łość waluty, równowaga budżetu, bronienie 
państwa polskiego przeciw tendencjom eks­
ploatacyjnym interesu międzynarodowego, 
unikanie oportunizmu w decyzjach państwo 
wych i w granicach możliwości troska o sy­
tuację materialną najszerszych warstw oby­
wateli.

Polemizując w dalszym ciągu z ujęciem 
sytuacji przez sen. Everta, stwierdza min.

Kwiatkowski, że przyczyny powolnego tem­
pa kapitalizacji leżą m. in. w skłonności do 
tezauryzacji, która istnieje u nas w formie 
bardzo szkodliwej, następnie przypomina, 
że powstały u nas przedsiębiorstwa chore 
w zarodku o fikcyjnych długach, i fikcyj­
nym kapitale zakładowym, że były przedsię­
biorstwa prywatne, którym udowodniono 
nieprawdopodobne przestępstwa w stosunku 
do państwa i społeczeństwa.

W  dalszym ciągu p. wicepremier wystą­
pił przeciwko pesymizmowi sen. Everta, u- 
ważając, że pesymizm ten co do wyników 
gospodarczych ostatniego roku budżetowe­
go jeąk nieuzasadniony i szkodliwy.

Podjęcie produkcji samochodowej w Polsce
W  dniu 4 bm. odbyła się w Minister­

stwie Piwem, i Handlu pod przewodnictwem 
dyr. M. Kandla konferencja zainteresowa­
nych ministerstw, instytucyj i przedsię­
biorstw w sprawie programu i metod uru­
chamiania produkcji samochodowej w Pol­
sce przez firmę „Lilpop, Rau i Loewenstein44 
oraz zainteresowany przemysł pomocniczy, 
na której dyr. Kandeł przedstawił na tle 
-wytycznych rządu, odnoszących się. do ca­
łokształtu rozwoju motoryzacji w kraju, za­
sady współdziałania przemysłu pomocnicze 
go z firmą „Lilpop, Rau i Loewetnstein44 
oraz P. Z. Inż, Ponadto dyr. Kandeł wyło­
żył na konferencji tej konkretny program 
stopniowego przechodzenia na produkcję w

okresie 4-letnim oraz szczegółowy program 
prac na 1937 r.

Z programu tego wynika, że przemysł 
pomocniczy oraz firma „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein11 przeprowadzą, w ciągu 1937 roku 
przygotowania do produkcji na 1938 r. sze 
regu ważniejszych' części podwozi, a m. in, 
ramy, koła, resory, części przedniej osi, 
chłodnice, elementy skbsynki biegi:, zespół 
tylnego mostu oraz szereg części metalo­
wych do podwozi ciężarowych. !Wi toku wy 
e-zerpująoej dyskusji uzgodniono program 
produkqji na. 1938 r. oraiz ustalono terminy 
wszelkich prac przygotowawczych, które 
mają być zakończone do końca czerwca br.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA ROK 
BUDŻETOWY 1937/38.

Wydatki budżetowe Anglii w roku 
1937/38 preliminowane są łącznie na 
619,635205 funtów szterlingów czyli o 
82.678.491 funtów więcej niż w  roku poprzed 
nim. Zaznaczyć należy, że globalna kwota 
ta nie obejmie oczywiście wpływów z tytułu 
przyszłej pożyczki obrony narodowej.

ZWYŻKA GEN BLACHY CYNKOWEJ. 
Z dniem 2 marca b. r. cena blachy cynkowej 
podwyższona została o dalszych 50 zł. za
1.000 kg. Jest to zatem trzecia podwyżka 
cen blachy cynkwwej w ciągu ostatnich 5 
tygodni.

— O—
Czy zapałki potanieją?

Jak się dowiadujemy, cena zapałek w naj* 
bliższych dwóch miesiącach nie ulegnie zmia 
nie, gdyż pertraktacje, prowadzone przez 
Ministerstwo Skarbu ze Spółką dzierżawną 
do eksploatacji wyrobów Polskiego Mo ropo- 
lu Zapałczanego, zostały przerwane na sku­
tek wyjazdu delegatów grupy szwedzkiej. 
Przerwę tą należy jednak uważać jako chwi­
lową., Po kilku tygodniach rozmowy na te­
mat obniżki cen będą nadal kontynuowane.

Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie

Bar Małopolski dalwnioj Edward URBAN, 
ul. Wiślna i, poleca na święta wódki, wina 
wyroby monopol., bufet obficie zaopatrzony, 
doborowe zakąski zimne i gorące, piwo żyw.

Roman SIENKIEWICZ, Bracka 2. Tel. 16b-85
Skład towarów żelaznych,

Janina DROBNIAKOWA, ul. Sławkowski. 2. 
Teł. 124-28. Skład wyrobów saczołkarskioh, 

artykułów gospodarskich i toaletowych.

IGLICKI, Spółka % ogr, odpowied®, 
ul. Sławkowska 10. Magazyn mebli i wózków 

dziecinnych.

Fabryka [wędlin Andrzeja RÓŻYCKIEGO, 
ul. Sławkowska 22. Telefon Nr. 107-26.

Skład papieru i galanterii Michał SŁOMIANY 
ul. Sławkowska 24. Teł. 117-44 —; łpoleca
pocztówki Wielkanocne, — bibuły krepowe, 

papiery tortowe.

Skład nasion „ZAGON44 Sp. z ogran. oldpow, 
ul. Basztowa L, 17.

Stanisław BUKIELSKI, Plac Matejki L. 6, 
Tel. 165-02 — poleca farby, lakiery, pokosty, 

benzynę, naftę i t, p.

Akcja Katolicka —  nową krucjatą
Walka z komunizmem —  nakazem chwili

Na zakończenie kursu Akcji Katolickiej 
dla kapłanów Ameryki łacińskiej wygłosi! 
ostatnio w Papieskim Kolegium Lacińsko- 
Amerykańskim arcybiskup Pizaardo, podse­
kretarz stanu Jego Świątobliwości, wielkie 
przemówienie poświęcone dzisiejszej roli 
A locji Katolickiej.

Akcję Katolicką mówił ks. arcyibi 
skup — nazywają, niektórzy nową krucjatą. 
Nazwą ta. jest słuszną, chrześcijaństwu bo­
wiem w dniach naszych grozi oiowe niebez 

gr, -w Poznaniu oraz pieczeństwo, niebezpieczeństwo o  większym 
niż islam zasięgu, mianowicie komunizm 

o-0-o -mmi Jak w średniowieczu papieże wzywali wier­

nych katolików do obrony chrześcijaństwa-, 
tak dziś Pius NI wzywa Akcję Katolicką, 
by uzbrojona w oręż pokoju stawiała czoło 
pod wodzą hierarchii kościelnej nowemu 
niebezpieczeństwu grożącemu chrześcijań 
stwu i cywilizacji. Filozoficzne podstawy 
komunizmu są z gruntu materialistyczne 
i bezbożne, dla tego komunizm jest zawsze 
wrogiem rełigii i cywilizacji chrześcijań­
skiej nawet, wówczas, gdy, jak z Francji, ze 
względów taktycznych wyciąga rękę do ka 
tolików. Chociaż komunizm w Rosji zawiódł 
na polu gospodarczym, utrzymuje się on 
tam jedynie siłą terroru wywieranego przez

1 milion komunistów na 169 milionów pozo. 
stałej ludności.

Analizując przyczyny postępu komuni­
zmu, dostojny mówca stwierdza, że Akcja 
Katolicka we wszystkich krajach winna 
działać w kierunku usuwania tych przyczyn, 
odpowiadając na słuszne żądania, ludu przez 
podawanie mu chleba duchowego (urabia­
jąc życie religijne) i chleba powszedniego 
(dając mu wszelkie prawo społeczne, zgod­
nie ze wskazaniami wielkich encyklik pa­
pieskich oraz w formie pełnienia dzieła mi­
łosierdzia. które jest uzupełnieniem spra­
wiedliwości a wykonywane być winno w du 
ebu prawdziwego braterstwa).

Przemówienie swe zakończył arcybiskuj 
Pizzardo specjalnymi uwagami dla Amery­
ki Łacińskiej, która tworzy poważny blok 
katolików pełnych wielkiej energii, którą 
trzeba uruchomić dla pobudzenia zespołu r<? 
ligijnego.
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Także L e m
Na tarach paryskiej „ŁThustration" 

'nany przywódca radykałów hiszpańskich 
b. minister Lerroux ogłosił ostatnio zna­
mienne wyznanie, będące jednocześnie cięż­
kim oskarżeniem rządu madryckiego i jego 
stronników.

Lerroux był stuprocentowym republi­
kaninem, radykałem i. masonem, typowym 
przedstawicielem tego pokolenia polityków, 
dla których hasła wielkiej rewolucji fran­
cuskiej 1789 r. wciąż były źródłem niewy­
czerpanych marzeń i iluzji. „Mam 73 lata 
—  mówi on —  i przeszło 25 lat poświęci­
łem życiu publicznemu. Jako dziennikarz 
! publicysta glos zabierałem tylko w pi­
smach republikańskich i nie inaczej działa­
łem jako polityk. Nigdy jako przywódca 
partii nie czyniłem koncesyj kierunkom po­
litycznym, które nie przyznawały się do 
idei republikańskich. Ilekroć przemawiałem 
w parlamencie, walczyłem o republikę i za­
sadniczo odmawiałem udziału w rządach za 
czasów monarchii. Nie ma nikogo, kto by 
namiętniej odfe mnie walczył o ostateczne 
zwycięstwo władzy ludu w Hiszpanii".

Zrozumiałym jest ból i rozczarowanie 
tego polityka, który mógłby przecież po­
wiedzieć, że jest jednym z współtwórców 
dzisiejszego chaosu, gdy wymarzone przez 
niego rewolucyjne rządy Hiszpanii nie tyl­
ko zmuszają jego samego do szukania 
schronienia poza granicami własnego kraju,

h A P S C E N K jft
ar!. -  lit.

i. r o ż y A s r i i j
Kraków, św, Jana 6. (Sala Saska)

O d  soboty 6 b. m.
Codziennie 2 przedstawienia

o godz. 7 j 9 wieczorem, j

Kronika kielecka
OŚRODEK WYCHOWANIA FIZYCZ 

NEGO NA TERENIE „PSIARNI". Na sku­
tek starań Zarządu Stowarzyszenia Domu 
,W. F. i P. W. rada miejska m. Kielc wy­

goniła specjalną komisję do rokowań z tym­
że stowarzyszeniem w sprawie częściowego 
odstąpienia praw gminy do gruntów po 
folwarku „Psiarnia", leżących na połud­
niowym przedmieściu miasta. Na gruntach 
tych raa powstać wielki ośrodek wychowa- 
nia fizycznego.

WYROK UNIEWINNIAJĄCY TRZECH 
NARODOWCÓW. We czwartek toczyła się 
yr Sądzie Okr. rozprawa przeciwko trfeem 
młodym obywatelom miasta Kielc: J. Zde- 

Jbowi, Pr. Krzemieńskiemu i J. Dudzie 
oskarżenia prokuratury o tworzenie nie­

legalnych związków, mających na celu 
uszkodzenie cudzego zdrowia i mienia. Sąd 
uniewinnił wszystkich trzech.

WOJEWÓDZTWO KIELECKIE NIE 
BĘDZIE ZNIESIONE. Z Warszawy powró­
ciła delegacja m. Kielc, która interwenio­

w ała u wiceministrów spraw wewn. p. Kor­
saka i p. Paciork owakiego w sprawie nie 
dopuszczenia do likwidacji Województwa 
Kieleckiego. Wiceministrowie oświadczyli 
delegacji, że sprawa ta nie jest aktualną.

TA N C E  W  OK RESIE W IE LK IE G O  PO ­
STU. Z wielkim .uznaniem przyjęło społe­
czeństwo katolickie wydane niedawno za­
rządzenie Wojewody Poznańskiego zabra­
niające surowo urządzania zabaw tanecz­
nych na terenie Województwa Poznańskie­
go. Katolicy kieleccy zapytują niniejszym 
władze wojewódzkie w Kielcach, czyby nie 
poszły śladem Poznania i nie ■wydały po­
dobnego zakazu dla Województwa Kielec­
kiego, gdyż jest rzeczą notorycznie stwier­
dzoną, że raz po raz odbywają się huczne 
zabawy taneczne w lokalu Klubu Urzędni­
ków Państwowych, oraz w- innych lokalach 
publicznych, kii wielkiemu zgorszeniu i obu­
rzeniu wierzącej ludności katolickiej

OBUWiG rodzaju ta k
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotei buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa i na nówienia po 

cenach niskich
P Brwszorzędiw magazyn i pracownia obuwia

dawnie W. 
Kraków, ul. św. Tomasa a 29.
Speiialnj 'dział rajuacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli

ale nad to okrutnie prześladują stronni­
ków dawnego stronnictwa radykalnego. 
„Eksterminacyjna walka przeciw partii ra­
dykalnej —  pisze Lerrous —  była nieubła­
gana. W Walencji 1 okolicy

pomordowano posłów radykalnych, 
a w niektórych okolicach nawei członków 
partii. W  Maladze i Alicante organizowano 
formalne polowania na radykałów". Zda­
niem Lerroux hekatomba radykalnej partii 
hiszpańskiej przewyższa ofiary kościoła 
a może i „guardia cioil", którą tropiono 
jak zwierzynę. „Wszystko zniszczyli — 
skarży się Lerieux —  ci „bohaterzy", co 
podeptali naród i ojczyznę, wolność i pra­
wa ludzkości... To dzika horda, która fra­
zesem równości okrywa krwawe swe poli­
tyczne geszefty".

W obliczu tragedii Hiszpanii Lerrour, 
który —  o ironio —  wydostał się z czer­
wonego piekła jedynie z zapalniczką (mo­
że jako tragicznym symbolem faktu, że 
sam należał do mimowolnych podpalaczy 
ładu hiszpańskiego), stwierdza dziś, że je­
dynym ratunkiem dla państwa i kraju jest 
dyktatura, że walka podjęta przez generała 
Franco to nie buni wojskowy, lecz zdrowy 
odruch patriotyczny przypominający walki 
wolnościowe z r. 1808 i że on, Lerroux za­
wzięty radykał, Mkwiduje całkowicie swoje 
dotychczasowe nieprzejednane stanowisko 
względem narodowców.

Jak wiadomo propaganda rządu wa- 
lenckiego zasypuje wprost dzienniki ii agen­
cje prasowe całego świata materiałem in­
formacyjnym i ilustracyjnym, mającym i? 
ceiu w jalr najgorszym świetle przedstawić 
akcję generała Franco i wybielić akty te­
rroru stosowanego orzez czerwonj ch. Nie­
które dzieniki, nie-as. w dobrej wierze, ko­
rzystają z tego materiału, nie podejrzewa­
jąc, że mogą one być sfałszowane. Fałszer­
stwo wyjaśnił (looiero przypadek.

Niedawno komunistyczny dziennik an­
gielski „Daily Worker" oraz „News Chro­
nicie" reprodukowały z rozsyłanego przez 
propagandę walencką materiału fotografię 
trupów kobiet i dzieci, rzekomych of!ar 
bombardowani? Madrytu p-zez wojska na­
rodowe. Fotografie te wydały się wielu 
osobom już skądciś znane ą jeden ze współ 
pracowników7 londyńskiej „Unlverse“ zba­
dał, że

są to stare fotografie francuskie
datujące się z r. 1918 i dokonane w Paryżu 
po pierwszych wybuchach pocisków słynnej 
„wielkiej Berty" ustawionej pod Compie- 
gne. Opublikowane one zostały w wydaw­
nictwie „Tćmoignages et images secretes 
de lą Guerre" w maju 1933 r. Oryginały 
tych fotografii znajdują się w archiwum 
ifotograficznym policji paryskiej.

Kronika przemyska

Powódź wyrządziła milionowa straty w Ifawari;
Wylewy w bawarskim dorzeczu Dunaju, 

powtarzające się rok terenie, w tym roku 
wyrządziły szczególnie wielkie szkody. Jak 
przypuszczają, wyniosą one znacznie więcej, 
niż szkody, wy: ządzone prziez ostatnią wię­
kszą powódź w roku 1935 i przekroczą po­
ważnie milion mk. W  związku z periodyczny­
mi wylewami praca rolników na tym obsza­
rze wystawiona jest stale na los szczęścia. — 
Czynniki miarodaine zamierzają 'przeprowa­
dzać na Dunaju wielkie prace regulacyjne i 
zbudować szereg tam.

W północnej Francji 
słota i burze

W pófriocnei Francji, oraz w kanale La 
Manche początek marca upłynął pod znakiem 
burzliwych. wiatrów i niepamiętnej sloty po­

łączonej ze śniegiem i gradem. Liczne połą­
czenia telefoniczne zostały przerwane, a wszel 
ki ruch wstrzymany został na trasie Bethune 
-■-Calais — Boulogne. W Wattignies po­
dmuch wiatru znv óił pod kola tramwaju 50 
letniego cyklistę polskiego, Pawła Kozłow­
skiego z Carwin. Nieszczęśliwy doznawszy 
ciężkich obrażeń zmarł w szpitalu St. Sauveur 
w Lille.

A N T O N I  R O T 1 E
Fabryka świeć3 kościelnych 

i pierników miodowych
poleca

znane ze swej dobroci wyroby własno 
Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74 

ssmammmmBmmmasmm
Rok zał. 1879.

In d ia n ie  b r a z y l i js c y

„wykopali siekierkę wojenną" przeciw białym
Według- telegramu dyrektora linii kole­

jowej nad rzeką Tocantius, nadeszłego do 
Belein (nad ujściem Amazonki), TncUhnie na 
padli na stację kolejową Alboca i osiedle 
Maraba, zabijając dwu ludzi ze służby kole 
jowej i raniąc kilku innych. Podobno i inne 
stacje i miejscowości są zagrożone i dyrek­
tor kolei prosi o natychmiastową pomoc 
wojskową. Podobno Indian zebrało się na tę 
wyprawę wyjątkowo wielu,, gdyż siły ich 
przekraczają liczbę 1000 wojowników, po­
chodzących z głębi dziewiczych lasów z nad 
źródeł prawobrzeżnych dooływów Amazon­
ki. Rząd stanu Para zdecydował podobno 
wwsl? ć  dwa bataliony wojsk dla ofJhrony 
linii.

Napływające z północy depesze dono­
szą, że i inne linię'(kolejowe przecinająca 
dziewicze lasy statui Amazonas są zagrożo­
ne przez Indian, którzy okazują niezadowo 
lenie, czując się niepokojonymi w swych re 
jonach. Zarząd kolei Madaira—Marmore wy 
asygnował 100.000 milrejsów jako subsy­
dium dla tych szczepów indiańskich,, które 
będą spokojnie, współpracowały z robotnika 
mi kolejowymi. W  związku z pącyfjkacją i 
oswajaniem szczepów indiańskich jeszcze 
dziko żyjących, został dyrektor tej kolei, 
mianowany delegatem służby ochrony In­
dian na terenach leżących w obwodzie Ma- 
dura, Marmore i Guapore.

Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie

w Rynku Gł.
Antoni HAMEŁKA poleca: towary kolonialne 

delikatesy, Wina i likiery.   ̂7 - —   ̂-
Jan WILCZYŃSKI „Pałac Spiski". Tel. 100 Oa
Skład papieru, art. piśmiennych i galanterii.

Józef TRĘBACZ, Rynek gl. 9, (Stolarska 5), 
Telef, 12561. Zakład art. rytownićzy i fabryka 
pieczęci kauczukowych oraz szyldów emaljow.,

Helena JAWORSKA, uf. św. Jana 3, poleca: 
naczy nia kuchenne oraz artykuły gospodarcze.

Skład Piwa Okocimskiego, Krakowskiego 
Sp. z ogr. odpow. ul, św. Jana 5. Tel. 101-95.

Janina MACIEJOWSKA. ul. Floriańska L 29
Sklep galanteryjny.

Pracownia obuwia męskiego i damskiego 
Jan RABIASZ, ul. św. Marka 17: wykonuję 

•sybko i starannie. 1

Z, N. P broni kuratora 
Lewickiego

W szkolnictwie lubelskim panuje obecnie 
.-.wego rodzaju bezkrólewie. Nowy kurator p. 
Rlebanowski jeszcze nie przyjechał. Osławio­
ny Związek Nauczycielstwa Polskiego odczuł 
dymisję byłegoi kuratora Lewickiego, jako 
własną porażkę. Koła zbliżone do Związku 
Nauczycielskiego mają zamian urządzić aka­
demie ku czci byłego kuratora. Na koszta 
mają płacić nauczyciele po 2 zł.

Odbyła się konferencja rejonow7a nauczy­
cielstwa, której przewodniczył inspektor Krup 
czak, „Głos Lubelski" donosi, że inspektor 
miał wezwać nauczycielstwo do walki z ata­
kami na byłego kuratora Lewickiego. Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego działa w tym 
kierunku również i »\v innych miastach wo­
jewództwa. Między innymi' w Chełmie urzą­
dza Z. N. P. zebranie protestacyjne i zbieraj 
podpisy, wktórych wyraża się przywiązanie j 
do bylcgt kuratora Lewickiego.

W kuratorium spodziewane są dalsze] 
zmiany.

Z RADY MIEJSKIEJ. Na onegdajszym 
posiedzeniu Rady miasta Przemyśla uchwa­
lono regulamin przy oddawaniu i przyjmo­
waniu robót miejskich oraz przekupnie
1 sprzedaży obiektów miejskich, w .brzmi©) 
niu zaproponowanym przez Zarząd miąsij} 
z pewnymi zmianami. Rada zamianowała 
nowego opiekuna społecznego w osobie p. 
Jana Ryśki, w miejsce p. Fiatkiewieza, któ­
ry przeniósł sic na stale do Krakowa. W y­
brano delegację na Zjazd Związku Miast 
w osobach pp. prezydenta L. Chrzanow­
skiego oraz radnych J. Bclucba, dr G. Bod-, 
nara . i dra H. Reichmnna, P. prezyd.en 
Chrzanowski zawiadomił Radę, że Fundusz 
Pracy podwyższył kredyt dla Przemyśla na| 
roboty inwestycyjne do kwoty 260,000 zł. 
Kwota ta wystarczy na zatrudnienie zale­
dwie 320 bezrobotnych.

ZGON WETERANA Z R. 1863. W  dn.
2 bm. zmarł w wieku lat 94 podporueznik- 
weteran z r. 1863 ś. p. Władysław Ramuld- 
Olecnowski. Zmarły walczył w oddziałach 
Langiewicza i Czachowskiego i odznaczony 
był Krzyżem Niepodległości, Śląskim Krzy­
żem Walecznych, Krzyżem 70-lecia pow­
stania i t. d. Pogrzeb odbył się z honorami’ 
wojskowymi.

NIESAMOWITY POGRZEB. W groma­
dzie Wyszatycze obok Przemyśla zmarł 
członek sekty baptystów. Ponieważ ksiądz 
katolicki —  ze względu na przynależność: 
zmarłego clo sekty —- odmówił chrześcijań­
skiego pogrzebu, baptyści urządzili pogrzeb 
w ten sposób, że na czele konduktu szedł 
jeden z nich niosąc patefon, na którym 
przez cały czas grał różne, nawet skoczne, 
melodie. —  Profanacja ta wywołała ■wśród 
miejscowej ludności z r o z u m ia ł zgorszenie 
i oburzenie.

PRÓBA NOCNEGO MASKOWANIA. 
W dniu 9 bm. odbędzie się na terenie Prze­
myśla próba nocnego maskowania miastu, 
oraz ćwiczenia nadanł.iiajgnału alarmu lot­
niczego. Na murach miasta rozlepione zo­
stały obwieszczenia pouczające ludność jak 
majajsię zachować w krytycznym czasie.

DROŻYZNA W PRZEMYŚLE rośnie 
z dma na cizieu, „jak na drożdżach". Obec­
nie znowu podrożały artykuły pierwszej 
potrzeby jak • chleb, bułki, mąka, kawą, 
herbata i t. d.

GROŹNY POŻAR. W Żrot-owieacb pod 
Przemyślem wybuchł w zabudowaniami M. 
Fala pożar, który rozszerzył się na sąsied­
nie domostwa. Pastwą ognia padło 9 do­
mów mieszkalnych, • 6 stodół i 6 stajem 
Szkoda'wynosi 20.000 zł. ’

LJSTEa CJA, Delegat Min. Opieki Spoi. 
p. Lubin Czerwiński w towarzystwie komi­
sarza Ubczpieczalni 'Społecznej -p. Tad-. 
Cieślińskiogo przeprowadził lustrację doży­
wiam! dzieci! która powstała przy tut. U. S. 
Z dożywiania korzysta 150 dżiec5 pod nad­
zorem dyrektora Ziusa

UROCZYSTE OTWARCIE CHORĄGWI 
ZWIĄZKU HALLERCZYKOM odbyło się 
w sali „Sokoła" w czym wziął ndżiai pre­
zes Głównego Zarządu w Warszawie pik. 
Izydor Modelski, który wygłosił okoliczno­
ściowy referat.

—oo0"  
ć ^ p z e ż e c i e

Tow. Wiedzy Chrześcijańskiej istniejące 
przv> Uniwersytecie Lubelskim cofnęło 
akwizytorom Kazimierzowi Zygmańskiemu 
i Stanisławowi,- Hatuszakowi zamieszkałym 
w Przemyślu pełnomocnictwa kolportaż 
książek naszego wydawnictwa. Za poczy­
nione za ich pośrednictwem zamówienia nie 
odpowiada. Wyżej wymienieni kolporterzy 
nie są upoważnieni do zbierania żadnych 
ofiar ani składek,

Tow. Wiedzy Chrześcijańskiej 
Lublin—Uniwersytet.

Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie

Kawiarnia A. WINIARSKIEGO 
wt. św. Marka 25 wydaj,® obiady smaczne i ta me

S. GREGOKCZYK, ul. św. Tomasza L. 25.
Zakład art. brązowniczy. Przybory kościelne 

i okucia sztandarowe.

Pracownia obuwia Józefa NOWAKA 
św. Tomasza L. 33 ((.bok „Głosu Narodu") 

wykonuj© prawdziwie solidne obuwie.

Zakład krawiecki Wlad. CHODACKIEGO 
uł. ś!w Krzyża 15, (róg ul, św. Tomasza)

wykonuje,wsaebcie roboty dla Duchowieństwa 
solidnie po niskich cenach.

Maria LERSTEN. Plac Mariacki L. 9
istrzy i naprawiła brzytwy, noże i nożyczki.

P i e r w szorzędn y i najstarszy Zakład pogrzebowy 
^Concordia" Jana Woluego Pł. -Szczepański 2
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Uwagi kapelana więzień krakowskich

Prasa, sensacyjna ma teraz niezwykłą
„pożywkę". Mianowicie w postaci —  spra 
wy ś. p. Parylewiczowej... To też karmi 
czytelników najwymyóln: ejszymi s z czego 
łami, z jej życia i rejestru jej win. Me 
pomnąc, że jej ofiara stanęła już przed 
Sądem Boga. Zapominając, źe cała sprar 
wa ma także — prócz sensacyjaośei —  
drugą stronę: ludzką...

Z tego punktu widzenia patrząc na 
sprawę ś. p. Parylewiczowej należy się 
zapytać, czy prasa sensacyjna oświetla 
jąe ją jednocześnie, wyłącznie tylko ja­
ko sensację, nie wyrządza zmarłej krzyw 
dy? Czy, traktując ś. p. Parylewiczową 
tyłk!o jako „bohaterkę" znanej afery nie 
popełnia krzyczącej niesprawiedliwości?.. 
Zwłaszcza, że ś. p. Parylewiczowa —  po­
mijając okres ostatnich łat jej życia — 
była osobą głęboko religijną i czynną 
w różnych charytatywnych instytucjach. 
Czyż już ten jeden fakt nie dowodzi, że 
w życiu ś. p. Parylewiczowej nastąpiła ja 
kieś nagłe, a chwilowe tylko, załamanie 
się?

Odpowiedź na to pytanie znajdą Czy­
telnicy w relacji Kapelana więzienneg’ 0  

w Krakowie, Ks. Kaz. Musiała, który na 
naszą prośbę był łaskaw skreślić szereg 
uwag na temat ostatnich chwil życia ś. p. 
Parylewiczowej.
„Przez pięć miesięcy —  długie kwadran­

se rozmawiałem ze ś. p. Parylewiczową. 
Przez szereg miesięcy podtrzymywałem ją na 
dnchtt, aby się religijnie nie załamała. Były 
to prywatne rozmowy — dalekie od tajem­
nicy Spowiedzi św. Dobrym słowem, upar­
tym powtarzaniem, aby przyjęła wszystko 
jako pokutę za winy, aby poddała się Woli 
Bożej w pełnym; zrozumieniu popełnionych 
win, aby nie straciła szacunku dla siebie —  
jako pokutnicy — osiągnąłem to, że mogła 
mł spokojnie powiedzieć:

— Księże Kapelanie, poddałam się Woli 
Bożej, przyjmuję pokutę za moje winy, zo­
stał ml tylko Bóg! Jam już w sumieniu spo­
kojna. Chciałabym już umrzeć, bo życie jest 
straszne, a ludzie tacy nielitośdwi. Tak boli

dość ludzka ! przyjaźń fałszywa. Zgrzeszy­
łam. Ile jednak te ręce niosły dawniej i nie 
dawno — pomocy —  nędzy ludzkiej, to Bóg 
wie tylko i ta nędza nakarmiona... Księźę Ka 
pelanie! Życie może nie było różowe, nieraz 
bardzo ciężkie było i bolesne. Chcę cierpieć, 
jak długo Bóg chce, ale chcę umrzeć, bo tak 
strasznie boli!

Spowiadała się często. Komunię św. przyj 
mowała z reguły w niedzielę, nieraz i w 
dzień powszedni. Pokutowała, jak przystało 
człowiekowi wierzącemu i katolikowi.. Moc 
wiary i moc Sakramentów św. dawały jej 
spokój, jaki daje pokutującym świadome pod 
danie się Woli Boże j!

Trzy rany bolały ją strasznie. Zgorsze­
nie dane społeczeństwu, słabość serca i cho­
robliwy lęk przed upomnieniem za czyny nie 
zgodne z jej stanowiskiem społecznym. 
Wstyd i zadane cierpienia rodzinie, którą

nadzwyczaj kochała. !  wreszcie najbolejśniej 
sza: anonimy!

Odeszła pogodzona z Bogiem i pełna skru 
chy za popełnione winy. Odeszła zaopatrzo­
na Ostatnimi Sakramentami św. przez Ks. 
Kapelana szpitala św. Łazarza. Odeszła, jak 
prawdziwy katolik, który umiał zgrzeszyć, 
ale umiał także ciężko i łzawo cierpieć i po­
kutować.

Chylę głęboko czoło przed wielką i cichą 
pokutnicą. I wy wszyscy nie powołani, ano­
nimowi i meanonimowi- oskarżyciele, poszu­
kiwacze sensacji, przestańcie. Zamiast wyszu 
kiwać sensacje — zmówcie raczej za mną: 
— Wieczne odpoczywanie, racz jej dać Pa­
nie!

Tak czyni każdy uczciwy katolik nad 
trumną człowieka, który umiał zgrzeszyć, 
ale i umiał także boleśnie pokutować"

KS. KAZIMIERZ MUSIAŁ.

Kronika lwowska e
ŁADNY „GŁOS PRAWDY"! We Lwowie 

pojawiło się niedawno brukowe pisemko, któ 
re naiwnych czytelników karmiło rozmaitymi 
zmyślonymi i wysoce niewybrednymi w treści 
„rewelacjami". Na ironię pisemko to nosiła 
nazwę... „Głos Prawdy" Rediakcja tego czaso­
pisma szantażowała kupców wymuszając na 
nich haracz pieniężny pod groźbą ogłoszenia 
na łamach „Głosu Prawdy" jakichś nieprzy­
jemnych artykułów o danej firmie.

Ostatnio zainteresowała się tymi wyczyna­
mi policja, i. wkroczyła do redakcji i areszto­
wała głównego „reportera", niej, J. Kamila, 
„redaktor" Dawidowi oz natomiast uciekł w 
porę.

Z „TERENU RYTUALNEGO". W związku 
z ograniczeniem kontyngentu na mięso pocho 
dzące z uboju rytualnego, który ua mfes. bież. 
wynosi 75 tys. kg. dla 100 tys. żydów we Lwo 
wie, komisarz rząd. gm. żyd,, dr. Parnas, 
zwrócił się do p. Wojewody o podwyższenie 
tego kontyngentu na okres zbliżających się 
świąt.

  000  --------
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH.

Teatr Wielki, niedziela 7 bm. g. 15.30: „Mał­
żeństwo", wiece, o godz. 19.30: „Madame Sans
Gene“.

PO W. TEATR ŻOŁN. niedziela g. 16.30: , Da­
my i huzary".

TEATR COLOSSEUM: gościnne występy Tea­
tru 13 rzędów, niedziela, godz. 16.00 i 18.16 — „Co 
•rolno wojewodzie"...

APOLLO: „Sam Dodsworth".
ATLANTIC: „Królowa Dżungli".
CASIN0: „Sam na Sam".
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka" i „Bohater".
EUROPA: „Ramona".
GLORIA: „Nasze słoneczko", oraz „Rapsodia

Bałtyku".
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówna".
KOPERNIK: „Matura".
MARYSIEŃKA: „Matura".
METRO: „Dziewczę z Budapesztu".
MUZA: Antbony Adverse.
PAŁACE: „0 czym marzą kobiety".
PAN: „Sylwetka".
PAX: „Burza nad Światem".
RAJ: „Szczepko i Tońko“ w komedii „Będzie 

lepiej".
STYLÓW y : „Amerykańska awantura" ora*

rewia.
SWIT: „Jaśnie Pan Szofer" i „Nowe przygody 

Tarzana".
TON: „Cygańskie dziewczę".
UCIECHA: ..Koenigsmark" i rewia.

Dziś w ytey w Im .Legionistów Niskich!
Dziś, w niedzielę, odbędzie się w Olean­

drach walne zebranie Krakowskiego Oddaia- 
łu Związku Legionistów Polskich. Zebranie 
to będzie miało doniosłe znaczenie, ze wzglę­
du na fakt, iż odbywa się ono po ogłoszeniu 
znanej deklaracji pułk. Koca. Krakowski Od­
dział Związku Legionistów, skupiających prze 
szło 1.100 zweryfikowanych członków, jest maj 
silniejszym oddziałem ogólnopolskiego Związ­
ku.

Najważniejszym punktem walnego zebra­
ni' krakowskich legionistów będzie wybór 
prezesa, gdyż przy nim ujawnią się różnice 
poglądów, będące wyrazem odmiennego usto 
BUinikowywiainia się do dwu różnych zasad w 
organizowaniu społeczeństwa. Wiadomo bo­
wiem, że gdy jedni są za systemem demo­
kratycznym, drudzy popierają system wo­
dzostwa i monopartii. Dotychczasowy prezes 
p. Korczyński, komendant 4 Koła Pułkowego,

oscyluje między zwolennikami demokracji (do 
!y) a zwolennikami wodzostwa. Ma on popar 
cię tych legionistów w Krakowie, którzy zaj­
mują w mieście wybitniejsze stanowiska. Do­
ły wysuwają na prezesa ppułk. w stanie spo­
czynku, Wojafcowskiega komendanta 1 Kida 
Pułkowego oficera frontowego z 1914 roku, 
członka zarządu oraz prezesa Bratniej Po­
mocy Zw. Legionistów, autora znanej dekla­
racji demokratycznej, która ukazała się w 
czasopiśmie „Oleandry" i obiegła prasę pol­
ską.

Trudno przewidzieć, jakie będą wyniki 
wyborów, a to tyim więcej, że nastroje mogą 
ulec zmianie w zależności od tego, co przywie 
zie z soba przybywający na zjazd krakowski 
% Warszawy przedstawiciel Komendy Głów­
nej Zw. Legionistów Polskich, pułk. Piasecki. 
Wybory budzą szczególnie żywe zaintereso­
wanie w krakowskich kołach kombatanckich.

Adw. Fensterblau skazany na 4  lata więzienia
ZA BLUŻNIERSTWC l NAWOŁYWANIE DO ZDRADY GŁÓWNEJ.

W ubiegły piątek, o czym pisaliśmy we 
wczorajszym numerze naszego dziennika, roz­
grywał «ię przed Sądem Okręgowym w Kra­
kowie końcowy akt rozprawy przeciw adw. 
Femsterblauowi s Trzebini — a mianowicie 
przesłuchiwanie świadków.

Po ostatnim .słowie oskarżonego ława przy 
sięgłych udała się na naradę, po czym ogło­
szono werdykt, mocą którego zostały potwier­
dzone wszystkie zarzuty przeciw adw Fen- 
sterblauowi. A zatem oskarżony istotnie 1 
maja nb. roku na publicznym zebraniu nawo­
ływał do rewolucji proletariatu, wychwalając

Rosję Sowiecką, dopuścił się bluźnicrstwa 
przeciwko Bogu, znieważył Państwo i Sejm 
R. P, ora« rozpowszechniał niepokojące wie­
ści.

Z chwilą ukończenia postępowania dowo­
dowego trybunał udał się na naradę, a o go­
dzinie 23 ogłosił wyrok, który wywołał dość 
silne wrażenie... adw. Fensterblau skazany 
został na 4 lata Więzienia z zaliczeniem (Dmie 
sięczn,ego aresztu.

Chciał w Polsce „raju" bolszewickiego, po 
f  więzieniu 3 i pół lata.

   o-O-o ------

Młodzież katolicka do urn 
wyborczych

Tow. Słuch. Prawa U, J,
Fakt zgłoszenia do wyborów w Tow. BibI, 

Słuchaczów Prawa U. J. listy ,,Polskiego Blo­
ku Pracy Naukowej" (nr 5.) ma dla akade­
mickiego ośrodka krakowskiego duże znacze­
nie i swą specjalną wjymowę: po raz pierwszy 
bowiem młodzi działacze katoliccy wyszli z 
ciasnych granic siwych lokali organizacyjnych, 
z bibliotek i seminariów prawniczych — na 
szerszą arenę działalności. Dotychczas nie 
zwracano większej uwagi na to, że wpraw­
dzie solidna i żmudina praca nad sobą samym 
jest konieczna i chwalebna, leciz okoliczności 
dzisiejsze i gorąca atmosfera obecnych prze­
obrażeń ideowych wśród młodzieży wymaga 
wspólnego wysiłku i zdecydowanej walki mło 
dych katolików za swą sprawę. Do katolików 
naukowców muszą się przyłączyć katolicy 
społecznicy, do zorganizowanych niezrzeszeni.

Lista nr 5. reprezentuje katolicką mło­
dzież akademicki U. J., zgrupowana w stowa­
rzyszeniach SKMA „Odrodzenie" i Młoda Pol 
ska Pracująca Z. S. U. J. oraz studentów nie- 
arzeszosiyoh. Powinna się spotkać z jak naj­
szerszym poparciem wszystkich akademików 
naszej Alma® Matris stojących na gruncie 
katolickim. W. Z.

Z sali koncertowe! Starego Teatru

„Nauka a obrona Państwa"
Dzisiaj, 7 bm. o godzinie 18 odbędzie się 

i Uniw. Jag. w sali Kopernika ósmy odczyt 
cyklu: „Nauka a obrona Państwa", zorgani 
waneco przez Poważ. Wykłady Uniw. Jag.

Wl. TOMASZEWSKI KRAKÓW  
Rynalt Główny 1B

poleca:

SERWISY PORCELAMOWE Ra % osób
z pięknym deseniem 25 sztuk . . od zł. 86.—
Garnitury do białej kawy 15 sztuk . * 5.—
Serwisy szklane na 6 osdb 25 sztuk „ 8.50
Lampy naftowa, świeczniki elektryczne nt składzie,

Dogodne spłaty dla Wielebnego Duchowieństwa.

rroncc Eliegaartf
Koncerty znakomitej duńskiej pianist­

ki, p. France Ellegaard, mają zawsze 
w Krakowie swoich entuzjastów nie tylko 
wśród zawodowych muzyków i krytyków, 
ale i w szerokich sferach melomanów. 
A jeśli zważymy, że Kraków należy do 
najbardziej krytycznych pod tym wzglę­
dem i wymagających miast polskich <—  
znajdziemy łatwo wysoką miarę przy oce­
nie technicznych i artystycznych walorów 
i tajemnic gry tej młodej, fenomenalnej 
artystki. Wielka siła i ekspresja dramaty­
czna gry pani Ellegaard znalazła doskonały 
wyraz w „Chaeonne" Bacha-Busoni’ego, 
a zwłaszcza w „Legendzie o św. Francisz­
ku, krocząeym po falach" Liszta, gdzie 
poezja motywu i głębia tonu oddane były 
po mistrzowsku. Liryzm kantyleny wyśpie­
wała p. Ellegaard na klawiaturze w wirtu­
ozowskim „Nokturnie" Scriabina (na lewą 
rękę), w „Impromtu g-dur" Schuberta 
i w „Grze fal" Ravela. Z miłą wdzięczno­
ścią przyjęli słuchacze szereg nadprogra­
mowych utworów, wśród których szczegól­
nie oklaskiwano „Prząśniczkę" Moniuszki- 
Melcera i „Campanollę" Paganiniego — za 
oba te utwory, umieszczone w programie 
zeszłego koncertu, zdobyła sobie p. Elle­
gaard przed rokiem najwyższe uznanie.

a. w.
— o -o -o —

Kronika krakowska
M A R Z E C .

7. Niedzielo, św. Tomasza.
Wschód słońca 6.10, zachód 17.26
Długość dnia U  godzin 16 min.

— ooo—
BAWIĄCY W  KRAKOWIE MINISTER 

PEŁNOMOCNY JUGOSŁAWII, dr Prvislav
Grisogono i attache prasowy, Ylastimir Ma- 
reś, złożyli p. wojewodzie Gnoińskiemu wi­
zytę.

ZAGINIONA ZNALAZŁ* SIĘ! Organa
PP. odszukały 5 bm. zaginioną uczennicę 
Renę Starter, i oddały ją pod opiekę ro­
dziny.

  o-o-o —*-■
Zawiadomienia i komunikaty

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY­
KÓW, ul. Sławkowska 12, urządza dziś, 7 
marca, koncert pp. M. Bieńkowskiej (śpiew) 
i Nory Jellesówny (fortepian). Początek 
o godz. 17.

ZEBRANIE NAUKOWE TOW. MIŁO­
ŚNIKÓW HIST. I ZAB. KRAKOWA 8 BM. 
nie odbędzie się. Następne zebranie, z od­
czytem prof. U. J „ dra Fr. Waltera, odbę­
dzie się 15 bm., w Muz. Przem., o godz. 
18.30.

—  o-o-o 1—
TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Piątek 5 marca: „Krawiec w zamku".
Sobota 6 marca: „Beatrix Cenci".

_ Niedziela 7 marca po poŁ: „Krawiec -w zamku1* 
wieoz. 7 marca: „Beatrix Cenci".

Poniedziałek 8 marca: Teatr nieczynny.

ADRIa . „Maria Stuart".
APOLLO: Ogród Aliacha.

BAGATELA: „Toni z Wiednia" ora® rewia pt  
„Karuzela humoru".

PROMIEŃ: „DouaumcwuT i „Na zamku SebSa- 
brun".

STELLA: Dzieci szczęścia,
SZTUKA: Pałac we Flandrii.
ŚWIT: „Sonata księżycowa" (Ignacy PadereW> 

ski, Ch. Farrell, B. Greene).
UCIECHA: Sam na sam (Żniwa) Paula We- 

sely.
WANDA: Peany. (W roli gł. Deanna Durbin).
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie­

dzielę film p. t.: „Wiosenna Parada".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedział­

ku 1 marca „Pieśń miłości" — Jan Kiepura, 
— ooo —

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dziś. w niedzielę, na przedstawieniu wieasor 
mym, dana będtóe tragedia Słowackiego, ,,Bea- 
trix Cenci". Rolę Beatax odtwarza Z. Jaro­
szewska, . rolę zaś nieszczęsnej , matki rodu 
Ceneiteh St. Wysocka.

Dziś po południu zaś o godzinie 15 dana 
będzie komedia muzyczna „Krawiec w zam­
ku", w opir. scenicznym reż. W. Radulskiego 
z pp.: M. Węgrzynem, Matusiakówną, Soko­
łowską, Klodską, Niedziałkowską, Bielską, 
Biegańskim, Macherskim Opalińskim, Tatar­
skim Woźnikiem, Wrońskim i hm.

Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie

„RÓZIA" Handel kołonialno - delikatesowy, 
PI. Szczepański 9. Teł. 156-34: poleca wielki 

wybór drobiu.

Magazyn galanteiryjny „CANADA"
PI. Szczepański 9: po sezonowa wy sprzedaż 

męskich koszul, zniżka 30%.
Maria WOJTYGOWA, Sukiennice 1, poleca:: 
wyroby ludowe zakopiańskie, stroje krakow­
skie — pamiątki z Krakowa — cenniki.

Anna PAWŁOWSKA, Sukiennice 28, poleca 
zabawki, pamiątki, praybory do strojów krak.

Józefa ZAJĄCZKOWSKA, Sukiennice L. 30
«i>. Zabawki dziecinne i rzeźby.

Katarzyna JANIK, Sukiennice 60 — poleca 
rzeźby i pamiątki Krakowa.

Restauracja i kawiarnia A. WÓJCIK, Sienna 6 
wydaj© śniadania, obiady i kolacje 

po cenach przystępnych.

W. LEŚNIAKOWA, ul. Stolarska L. 15
poleca świeże jarzyny, owoce i nabiał.

Skład cukrów, herbatników i czekolady 
„JAGIENKA" — ul. Szewślca L. 2.

BRACIA SROKOWIE, Szewska 2. Tel. 118-16
Handel kolonialny

Edward KUMAŁA, ul. Szewska L. 2
Etoktro-motor. fabryka wyrobów masarskich 

poleca w7 najlepszym gatunku wędliny.

p. t. „Walka z niewidzialnym wrogiem". Wy­
głosi go rektor, prof. dr. Juliau Nowak. — 
Wstęp 50 gr,, młodzież 20 gr.

Z  żałobnej karły
Zmarli w Krako-wie: Zofia Ludwika Szu- 

merowa, wdiowa, lat 72: — Jadwiga Wró 
blcwska. przewodu. Zakopiańskiego Koła 
Naród. Org. Kobiet, lat 53; — Julia Pękal­
ska, obyw. m. Krakowa* lat 40,

;— ega—

Leon KONIK, nl. Karmelicka 23. Tel. 179-29
Katolicka mleczarnia dworska 

owoce, delikatesy oraz artykuły kolonialne.

Apteka im. Królowej Jadwigi.
Mgr. Józefa KOPERSKIEGO, Karmelicka 9.

J. WILKOSZ. Drogeria, ul. Karmelicka L. 14 
Telefon Nr 105-32.
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(idy katar 
i chrypka

stosuje się

Cena flakonika 1.60

do nabycia we wszystkich 
aptekach w Polsce,

PrzepuklinowePasy
Opaski  Brzuszne
Suspenzorja, prostotrzymacze -

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Kfiapifiski Kraków
ul. Mikołajska 7. TeJ.105-05

&WIECE KOŚCIELNE, PASCHAŁY
gładkie i ozdobne poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
=  Kraków, Sławkowska 19, ==?
Rok założenia 1866. Telefon 168-42.

Sery krajowe i zagraniczne, śledzie marynowane 
i do marynowania, wędzone, sardynki, kiperady, 
byczki, sknmrbie, ps <agi w o l i w i e ,  piklingi, 
szproty, węgorze, łosot wędzony

codziennie świeże po pi zystępnjreh cenaeh poleca

K A Z IM IE R Z , B A R T O S Z E W S K I
K R A K Ó W , FLORIAŃSKA {9 . — TELEF. 112-20.

T'
V"-

KOSZE NA PAPIERY A
PRZYBORY BIUROWE

mm

i Różne I

P IE Ś N I K O Ś C IE L N E
N A  O K R E S  W I E L K O P O S T N Y

BURSA ST.: Pieśni Wielkopostne na 3 głosy żeńskie
lub chłopięce . . . . . . . . . zł- 1-50

FLASZA T.: śpiewnik Kościelny Katolicki na 2 głosy
z nutami do śpiewu. Część I.: 320 pieśni, w tein 
80 pieśni dwugłosowych na Wielki Post, Gorzkie 
żale. Droga Krzyżowa i wiele innych pieśni 
na okres Wielkanocny . . , . . ' . . al. D-—
Jest to największy zbiór p i e ś n i  dla śpiewu 
kościelnego ludowego i chórów parafialnych.

GARBUSINSKI K.: Pieśni kościelne (różne) na chór
mieszany, lub 1 i 2 głosy mieszane—  Partytura zł. 8—

HAYDN M,: „Teuebrae tactae sunt*, motet wielko­
postny na 4-głosowy chór mieszany. Partytura 
i głosy podwójne.................................................. zł. 1.50

HOPPE K.: Droga Krzyżowa w pieśniach kościelnych
na trgłosowy chór mieszany (21 pleśni). Partylura zł. 8—

poleca:

KSIĘGARNI! KRAKOWSKA m M M .lu im
(Katalogi pieśni kościelnych wysyła się gratis i franco).

JULIAN KURKIEWICZ Ta"* ALU
Krak6w, Mały Rynek, „Wikarówka"

poleca z własnej fabryki 
F ig u r y  C h ry s tu s a  d o  G ro b u  I Z m a r tw y c h w s ta n ia . S t a c j e  

D ro g i K r z y ż o w e j  n a  p łó tn ie  i  p a p ie r z e .
własnych i zagranicznych wydawnictw:

Obrazki 1 Książeczki nn Pamiątkę I Komnnll Iw. Obrazy święte, Mszały, 
Brewiarze i Kanony, Kielichy, Monstrancje 1 Pliszki. Materiały i obrazy 

św. na chorągwie sztandary t Szaty Liturgiczne.

„Kobierzec**
istniejąca od lat ló-tn wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l ok a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

EjT i 1 i m y  artystyczne 
® “ -o motywach ludowych 
i nowoczesnych — poleca 
Wytwórnia M. Chamuły 
Kraków, B a s z t o w a  15.

(Gmach Feniksa).

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki : nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Gwoździe do ‘ sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

LINOLEUM-CERATY
Chodniki — Wycieraczki, 
Podszewki — Wateliny — 
Parasole — Pończochy 
Skarpetki — Rękawiczki
— Kosmetyka — Gorsety
— Gumy — Drelichy — 

przybory liturgiczne
Góralik, Rynek 20.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

im  snu
Kraków, Szewska 9.
G lg c ra  Chrystusa Króla, 
*  obrazy, sztychy religij­
ne okazyjnie do sprzeda­
nia, Kraków, Rauoniezn 5. 

od 10 — 3.

T apczany fotele wy­
poczynkowe, otomany, 

łóżka poiowe — najtaniej 
wykonuje sprzedaje W e ­
sołowski św. Marka 16, 

Zakład tapicerski.

100  stron
gwarantowanego maszy- 
nopisma zł. 30 (bilonem) 
tylko M ULTIPLEX Krai­

ków, Kanonicza —

Za k ła d  a z k la r a k i 
Heleny W ątrobo­

wej rfrsków, Jagiel­
lońska 6 a (w p o d w o r 
cu) Telefon 167-02. 
Wszelkie roboty szklarskie 
oprawa obrazów, wyrób 
luster i akwarjów szkol­
nych po cenaeh najniż­

szych.

Dzień konkurencyj­
ny dnia 10 marca. 

Chemicznej Pralni I 
Farblaritl Stanisława 
Witalsklego w Krako­
wie, Józefińska 7, św. Krzy 
ża 12 i Friedleina 1. Ubra­
nia zamiast 4-3. — Zł. za- 
rzntki 4-3 zł. płaszcze dam­

skie 4-2.75 zł.

jl&owt
Polscy hokeiści remisują 

z reprezentacją Hamburga
dolska reprezentacja hokejowa rozegrała 

mecz hokejowy w Hamburgu z reprezenta­
cją. miasta, osiągając wynik bezbrainikowy 
0=0. Polacy przeważali znacznie nad przeciw 
ni Idem, nie umieli sobie jednak poradzić z 
obroną Hamburga.
s e n s a c y j n a  k l ę s k a  h o k e j o w e g o

MISTRZA ŚWIATA.
Hokejowy mistrz świata, drużyna kana­

dyjska Kimberley Dynamiters rozegrał w pią 
teli w Londynie mecz z londyńską drużyną 
Harrings Recers, ponosząc sensacyjną klę­
skę w stosunku 2:7.

WISŁA— NAPRZÓD (Lipiny) rozegrają 
dziś o godz. 11 mecz piłkarski na boisku Wi­
sły. Ze względu na ostatnie zwycięstwa dru­
żyny śląskiej nad Ruchem i A. K. S. zawo­
d y  te zapowiadają się ciekawie.

NA PIĄTKOWYM POSIEDZENIU 
K. O. Z. P. N.

uchwalono zorganizować w Krakowie 
mecz teamów Polski Zachodniej w dniu 14 
b. mi na zlecenie P. Z. P. N. jako spotkanie 
trcnnigowe. przed meczem Polska Zachodnia 
— Paryż w dniu 21 b. m.

Niedziela na boiskach

(Lipiny), Craeovia—P. K. S. (Katowice) 
Lwów: Zimowe mistrzostwa Polski w pływa 
niu. Zakopane: Międzynar. narciarskie^ mi­
strzostwa Poiski w  kombinacji alpejskiej.

Mentona —  dalszy ciąg międzynar tur­
nieju tenisowego z udziałem polskich tęnni- 
sistów. Amsterdam — mecz piłkarski Holau 
dia— Szwajcaria.

1 ' 1 ■ ' r 11,11 1 . ■ " —— ■ ■ ■
DO P. T,

IMTM i flBITlim
WSZYSTKICH UCZELNI 

WYKONUJ!. ZA ZŁ, 4,80
S fotografie 1 Jedną wspólną foto­
grafię (Tableau) w n a j l e p s z y m  

w y k o n a n i u ,  retnszownne
* powatanlem KUCZYŃSKI 

Kraków, Rynek CU. 34.

Warszawa: Mecz piłkarski dwóch zespo­
łów złożonych z najlepszych piłkarzy War­
szawy; Zawody lekkoatletyczne w hali. Kra­
ków: Doroczne zawody pływackie i gier
sportowych Szkół Wyższych; Wisła-Naprzód

Sprostowanie
Stanisław Wojciechowski, Komornik Są­

du Grodzkiego w Tarnowie, rewiru I I I ,  u l 
Mickiewicza 12, dnia 19 lutego 1937 r, SygU- 
akt. III. Km, 1347/35 i III. Kin. 2113/34 ni­
niejszym prostuje obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości ogłoszonej w dzienniku „Głos 
Narodu** w Krakowie, z dnia 3 marca 1937 T. 
w sprawie wierzycieli’ Marceli Wójcik 
w Chyszowie i Kom. Kasa Oszczędn. miasta 
Tamowa, zast. przed. Adw. Dra J. Kryplew- 
skiego w Tarnowie, przeciw Dłużnikom: 
Byfka Rachela Gerslen w Tarnowie i Rózia 
Rosner w Nowym Sączu, a mianowicie za- 
,miast licytacja odbędzie się 8 kwietnia 1937 
r. od godzin rannych, ma być licytacja od­
będzie się 8 kwietnia 1937 r. o godzinie 9 
i pół rano.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Rewiru I I I .

w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12.

W ytw órnia  szat liturgicznych
różańców, biretów, chorągwi, 
baldachimów,sztandarów dla 
Arcybr Straży Honorowej N. 

Serca lezusowego, oraz 
Krucjaty

Przyjmuje stare aparat a 
do odnawiania oraz bie 

liznę kościelną. 
Posiada na składzie goto 
we ornaty i inne roboty 
solidnie wykonane i na 

czas oddane.
K r a k ó w

ulioa Sławkowska 24 i. p. 
Dom XX. Emerytów. 

Ceny najniższe.

U f I T D A y * '  1 O S Z K L E N I A  W I I K .  la a C  ARTYSTYCZNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonują od 1902 r,

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23,
Telefon 106-16- -  P , K. O . 405-5C 6.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych medal).

BRBSI

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ms nagrodami państwowymi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  R z y m  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926
Złoty medal Wilno 1928, Złoty medal P. W. K. Poznań 1929, Złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

w Białej k. Bielska
Poleca dzwony dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilim dzwon owych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewa pęirnięte d z w o n y. 
przemontowuje stare systemy  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon 
strnkcje drewniane w wieży

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny n a jn iż s z e !  D łu g o te rm in o w e  sp łaty !

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale «ospo dar. . . 50 gr
Komunikaty ,  » . 60 gr-

* na 1-szej * ... - 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ...............................
Ukiad tabelaryczny o 50% drożej,
Za zastrzeżenie miejsca doliczt się 25%.

10 g*.

•Wydawca za. „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze** Skę. s o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. KfimUtnty Turowski,
Drukarni* Krakowakicb Zakładów GrafiomTe* t


